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wychądzi cocziemeie rano oprócz dol poświstecznych 


Adres Redakoyi: Kijo, Prorezna 13, Telefon 2464, 
kdmialstr, ! Drukarni Polskiej: Kijów, Prorezea 9, Tel. 1672 


Rękopisów Redakcya nie zwraca. 
Redaktor przyjmuje od 12 —1. Sekratarz ad 6 —8 
Administracya otwarta od 10— 4 po poi i od 6— 

wieczorem. 
Ogłoszenia preyjmuje się do godziny 6 wieczór. 


PISMO POLITYCZNE, SPOŁKCZN 


3: irn Z 
3%, 4 , 


Zarząd rz. kat, Towarzystwa Dałruczynneści zawiadamia ze smutkiem o zgonie czeigodnej fundzwnki 
Wacława, członka h morowego Towerzystwa D broczynn š I. 


ś. f P. 


zkŁkażnińskiīíich 


Jadwigi Wtyowe MANACWAN 


EE IIE AS 
Nało*chstwo żałobne za spokój duszy zmarłej odbędzie sę wo wt rek dnia go b. m. o gadzinie 11 z rana w kériele pra- 
fialnym $w. Alekssndr", na któ e Zarai Tow. Dobr, zeprosza wszystkich c:łonzów Ki owskiegn Rzymsko-Karoli k*eg Tow. Dobroc”iun BECIE 
mzedstąwici li jastytucygi Dol reciyany h i wszystki h zyczliwych nieudzałoszno, panięi zwart j 15525 


N 
k m) 
GŁÓWNA REPREZEATACYA NA POŁ.-ZACH. KRAJ 


Samochody. Silniki benzyn. od 1- He) i=P. MOtOTY do aeroptanów i tódek, Przybor 


Południowc-=Zach. Techniczno-Budowlane T=wo. 


1806 


190 r. Rok Y 


miesięcz. kwart. pál 
Prenumerata: W kraju l.— 3. — 6— 12. — 
A Zagranicą „50 460  9.— 1>.— 


Zs zmianę adresu 30 kop. a 
OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy iub jego miejsce 
przed toastom 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy na- 
storny raz, 7a tekstem 20 kop. pierwszy ! 10 kop. na- 
stępny raz, zawiad. żałobne po 40 kop. W rubryce 
„Nadesłane* wiersz petiiowy lub jego miejsce 1 rb' 

Numer pojedyńczy 5 kop. 
P:enumeratę i ogłoszenia przyjmuje 
Adrninistracya. 


Filia Warszawskiego Domu Handlowego 


W. Musmicki i Saka 


] w Kijowie, Wicika Wasylkowska Nr 1. Telefon Nr 1493, wez 
r > i KE 
I-wa J. S. Kusznarew, Rostów niD. 
oraz wyr. by różnych p'erwszorzędnych fabryk 


Sprzedaż hurtowa i detaliczna 


Polera wyroby tatacznej fabryki 


Zxrae:my szeze- s b l wyiatkowej dobracl, cieszące się 

UIEN uwag na papierosy 0 sta unko W e WE uzńaniam w Warszawie. 
IU a. Dla spzdy JW. i WŁ odbiorców miejs owvch i jezdny przyjiwujemy zamówienia tik- 

UN ada" ,. RA: LR bioreów miejs owych i przyjezdry) przyjiuajemy e 


-uraman e e e e | A a e e O W n 


re" S 4 SE i y ETR ‚Grande Oaza‘‘, 
VY (ELKI 1 EA i R | „U JDOW 4 „The Royal Wio” 
E) a E E A anai - -e ~r m" i „Gwizzda”*. 
Kijów, Kreszzzatyk 58, drugie piętro, lokil byle ludrziszka. Program od 5-ga do 12-go luteto. 
SBasacyjny program, złożeny z ostatnich nowości, niewidzłanych dstad w Kijowie. jest w stanie duć tylko Paryska Dy- 
'0:G1a 7a lak niha ernog weie od 5 -- 4 kop. Cze od 1 rb. 69 kon. 
|) Boba na oceanie (7 ulv). 2) Medy od roku 1859 do (S09 (w bar”uch). 3) Lancelot i Elejn 


dr mat. 4) Pigmalion i Galatea (drum:() 5) Lokaj w roli pana (kouucziig). 6) Głupyszkin 
przyjrzzu= JI ię 1 - 197): mrs W ccasie scansow 1 antraktów przverywa orkiestra, 
je gości, W piątki zmiana progi amu. z'ożnna z ioy obb wad batuta W. Eeh. 16542 


Dziś otwarcie =< <- „MONTE CARLO“ 


Kresrczaztyk Nr 7 obok may. Lipetza. 
Nowy wspaniały pregram złożony io znazom tych obra?ów. Połów śledzi (naukowrt). Mody według żur- 
wyłacznie z óslatmch nowos'i nalu >La Mode lilustrćec, Rodzina Panuar (komiczne). Legen- 
da o nimfie Dafne, Brzegi Renu od Kolonii do Bingenu "urują © zdjęcia z natur), Duraszkin 
przyjmuje gości (komiczne), Doba na oceanie, Lancelot i Elen, Pigmalion i Galatea. Przy- 


Adres teleur.: «ligna Muzykalny zauł. Nr. i JANKA eysa orkiczita kon erlowa. Początek o godzinie 4-ej popołudniu. Ceny miejsc od 15 kcp. 
<A 2 m na a = 3 r %ż%'+ I" WYJZDZOCEE ZR BAT nans ar o LE 
; ; PET 
Najlepszy w Rosyi EXP ESS“ Kreszczatyk 25. ; | É 
TEATR-BIOGRAF »s wprost poczty. WYSTAWA OBRAZÓW 


Dziń nowy nlcohywazły program. 16516 


Wielkich ciekawych obrazów. Przedstawienie trwa około 2 godzin, 
Pigmalion sceny mitologiczne Daniela Rine. Rola Pigmalioena w wykonaniu 


p. Alberta Lambert, art. teatru »Comedio Françaisee w Faryżu 


Laneclot i Klein dr mać weułuę póomala znaukojni: c- Cale pól wieku 


go anyielssiego poety Tennysona. A =. kę 

. „ a. a z Adug PATYSKIegO 
w dziedzinia mody kobiecej (1859 — 1909 1.) pima sra mede n- 
lustróce. Conraklerystyka z sial Lokaj za pana, a pokojów ka za 


Klubu Kupiecz'eno, 


Zycie oceanu widoki z natury. Legenda o nimfie Dafne Tantazya, Łomy marmuru w Salrt 
Beata. Połów śledzi zdjęcia z nat Duraszkin przyjmuje gości kom. Rodzina Panaarów kcnicz. 
Nowa mie]. ork. konc., skład, się z 25 osub pod batutą W.A Berezowskiego. Po-z. o g. 12 w pol. 


o b podz. wieczorem. Bi!cly nabywać można w kasie teatru. 16435 


na rzecz Bratniej Pomocy Stud. Polit. 
Kij. odbedzie aję d. 24 lutego w Saiach 


nich 50, Il Odrze m Ivrowaby, u. a widoki z balarr w kolo "S  Biimasce Data. y 
pania fpe Ren od Kolonii do Bingenu “E. natwrsinycn. Cyrk „Biippo-Palace 


W medziela dnia 7 lutego dwa przedwawienia: o g. 1 po połudciu program 
uuder urczmajeo sy, złeżóny z J5 numerów repertuaru cyrków". 
antrzkiów dzieci mogą jezdzić na kuzykach. 


| artystów polskich. czeskich i morawskich 
| w MUZEU MIEJSKIEM otwarta od godz. 10 
do g. 4 po poł. Wujśce 50 kop. Dla uczącej się | 
ułodziezy 25 kap. Katalog zwykły 15 kop. Katalog 
ilustrowany luksusowy B rb. 25 kop. 


r 


sd 


pw 


„JE „P> a TT, 


16131 


19-147 

up r, A, 
mikałajowska 7. 
gmach P Kruukowa. 


W czasie 


Po raz 2 yi tajin >Czorwony 


Dużo zyskacie, 


A , 3 A E kapturek. Ceny od kop. 20 do I rb, dzieci płacą polowe. Leze 4 :h. 40 
Od godziny I2-ej do godziny 6-ej wieczorem. kop. Utzuta się niłedziez 35 kop. Wieczsrem o godz. 30 poł wicikie świa- 
| , U I (AL 1 e teca e przedstawi: nie, zł zone v najle szych numerów repertuaru cyrkowczn. A z i 6 j 
i ram 2AA n 7 | k | | OWI imi 4 Luz AE] M m i ANYA Po raz leszy kozniczna pantomima Witla de sprezodania:. Whrólcc be- o ile nabywać będziecie niezbędne 3 
pet (Wad) WZ (M. ŚL ÓW LJ J $ i U Ak) WSE iat 3 a|nefs p. Wiżyńskiego | nantomisa >Cyrk pod wodą: D rzeczy w magazynie Towarzystwa © 
A —ena m= eenen w w, <jod 
R PEIWEN x rozm A E=< a Wi ES Familijny Teatr Wariete Wg += r an 
ins hyalèni da la peau ki 9 Dziś i codziennie Grand Divertis- =) z x 
MA Y 5 Soins r, Ji en Ques Ę 8 la ps k ? semeat Varie wystepy Znakoniiej art. O 6 
Towarzystwa artystów polskich pod artystycznem kierownictwem Je Pa- Eleve diplomée de N-II PAQUITA! © O = 
włow skiego. Gościnny występ Artystki Warszaw. Teatrów Rządowych. s e 17 -110 ` . n Z z= 
E r ~ kp WA TI i a także uwsesiniczy cała rupa. Program < Kreszczaryk 30, telef. 13-80. |— 
p. Mioczysławy Ćwikliństkiej. i á re Ń = dee. złewony 2 PY, k i roir g Spceyaluy cennik znacznie zniżopy 2 
; A 3 e| ezyngowska UL Nr N, wiel z 5 zagrwnez. t>» trow areic, CZU RO SAE: dys a" 
5 AL. Sa WARE” artysty Lwowskiego nr de Paris, Place Vendôme 26 Dyrokoya W aa: A. IZ P. w prgramach. Przy teztrzo pierasz - || © Hdi Oai m = 
ziś w niadziełę ts operetka w śe "rj RE: „| Fodotow. A. Prokofiew, i P. Podkin rz;ćna rostauracya. y 
dnia T-go lutego „NITOUCHE 4-ch aktach. je aaa aea Me A ez s | Ea 
Po ukończenia przedstawionia artystyczny i literacki Kabaret Mo-| * po Ak że i 
mus pod kierunsicia dyrektora J. Pawłowskiego Os by, które na-| Z | Kreszczałyk, R 16:.63 
hwły bilety na prz:dstawjenie, mają na kabarct wstęp bezpłatny. Poczatek 160] $ czyj 


L. IDZIKOWSKIEGO 


NOWE KSIĄŻKI. 


MŁODZIEŻ POLSKA 
w  uniwersylecie kijowskim 
przed rokiem 1803. Szkic his- 
łoryczny Maryana Dubieckiego 
z portretami 2 ostatnich pro- 
fes rów polaków oraz rzadkie- 
mi dziś podobuwnami  ówczes- 
nych studentow. (Cena rb. 1.— 


Z PRZESZŁOŚCI. 


K. P. T. M. S. 


STALY TEATR POLSKI Sala Klubu Ogniwo 


W niedzielę dnia 7-go lutego 1910 r. po raz pierwszy 16510 


$ 66 kartka Z życia powszedniego w 3-ch 
„W NOC LIPGOWA aktach, B. Gorczyńskiego. 
Bilety (ceny miejsc siedzących od 50 kop. do 3 rb.) nabywać można codziennie 
oprócz niedziel i świąt w księgarni W. Idzikowskiego, Kreszczatyk 
Mr 35, telefon Nr 858, a w dzień przedstawienia od godz. 11 rano do 2 
po nolrdnm i sd 6 po pofninu do końca przedstawienia w kasie klubu 
y„Ogniwo'. Uczaca się młodież płaci 25 kop. na wolne miejsca w ostat 
nich pięciu rzędach. Początek punkiu:lnie o godz. 8!/, wieczorem. 
Bozyser A. Staniewski. "16010 


Dziś koncert 
Dziś na ekrani 


Dziś Plat de jou 


l 
WYDAWNICTWA | 


= -> è Dis dnia 7-go w południe na rZ.czsanatoryum RE dd 2455 
Ceatr iejski przy Kujowsk. okręgu nsux. dla biedn. uczt wszyst % (LS 15 sej, ? R 
średn. zukł. nauk. m. Kijova »Sadko<. Począ- I. Zjazd florodriska. II. Moje 
Dyrekcya 5. W. Brykina. tek o godz. 12 i pół po południu. Wieczorom 1) pierwsze wygawie nu slepy 
>Aleko», 2) »„Cemorra«. Początek o godzinia 7 i pół wioczorem. Dnia kipczaku, Naytsał Maryaa Du > 


biecki. Cena rb. 1 50 
MELANCHOLIA. 


Zbiór nowel, fragmentów i wra- 
żeń przez Kazimierza Przerwę- 
Tetmajera Mydonie III zmie- 
nione w ozdobnej okładce. 
Cena rb. 1.50 


POEZYE !. RYDLA. 
Wydanie [LI znacznie powick- 
szone w ozdobnej okładce J. 
Bukowsk'egqo. 

Cena rb 135, w eprawie 2 rb. 


PODNIEBIE. 
Z kroniki czwartego piętra. Po- 
wieść Edwarda Paszkowskiego. 
Wydanie ZI. Cena rb. 150 


8 ko drugi występ p. Helcer i p Riabcowa |) op. >Traviatac, 2) 2-gi 
aki z bal. »Conneliac, 3) p. Helce: wyk. Waise Caprice i t h.e ru- 
syj:kie, p. Rrabcew wykona taniec chiński Czajkowskiego. Dnia 9 3 wystep 
H. Helcor l) »5Carmen«< w 4ak b H. Helcer wyk. Taniec hiszpań- 
ski, 2) Balet Divertissement z udzialem H. Helcer i corpsdo ballel'u. 
Boty są dn n.bycia. Wkrótce po raz 1-szy w jęz. rosyjskim wyst. będzie op. 
>Masfistofelc iuz. Bojlo. 


Ceatr „Sołowco 


99 Dziś dnia T-za w p łudnie po ce- 
nach przystępnych na rzecz T-wa 
p itocy biednym uczen. szkoły haudi. L. 

Dyrekcya J. E Duwan:Torcowa. Wałakiewicz. 1) >Złota Ewa. kom. 

w -ch akt. Rozyser. N Popowa. 2)>Chirurgiac w I-ym akcie Użechowa. 

Reżyser Bawinow. Poezątok o godzinie t2.ej w poludnie. Wieczorem po raz 

v-dvy nowa Sztuka Juszkiewicza »Komedya małżeństwa. w 4 aktach. 

Poc.ątek o godz. B wie zorem. Ceny zwyczajne. W poniedziałek dnia 8-go 

banefis Czaruskiej ro raz l-szy >Wieczna miłeśćc w 3 akt. i »Da- 

ma w załobiec. W środę dnia 10) przedstawienie dla prenom. gaz. >Kijow- 
skie Wiestic (ceny zni'ou'), »Młackhethc w 5ciy aktach W próbach: 
>Miesiąc na wsi: J. S. Turycniewa. »lzraelc A. Bernstejna. »>Q; przy- 

jażni, to ty: D. Smirnowa. Kasy teatra vtwarte od g. 10 raus dog. 3 

1 dy. 6 do krńca przedstaw enia. 


eatr Oramatyczny A 


Das dnia 7-go lutego w po- 


NIDY 


SALA KLUBY KUPIECXIEGI. 


tanisława Barcewicza 


Bilety do natyvia w księgarni 


„Renato 


Księgarnia posiada stale na | 
składzie ńsiązhi we wszystkich | 


językach po cenach eqłaszunych 
pracz wydiacców. Na prowin- 
cyę wysyła się za zaliczeniem, 


N. Kruczinina 


(Tontr Borgonier). 


z (6 w 5-ciu aktach 
„Anna Karenina według powieści 


Café Palace 


piorwszorzędn. 
konszrwaloryum 
pod dyrekcja 


= wsztstkia estatnie nowości, demon 


Cafe Palace otwarta do 2 godziny w nocy. 
———"KADYCYY 


przygutow. dla nauczyc. rękodz, ©. W i S. W. Kurdiumowych 


dają tytuł nauczycielki rękodzie!?. 


Kursy letnie od I-go czerwca do i0-go sierpnia. 


W penuicdziatek ania li-gv lutego odbę- 
dzie się koncert skrzypka 


z udział, 
pianistki 


Początok o godzinie 8 i pół wieczorem, Fortepian ze składu p. Kernłopf: 
Wład. Idzikowskiego. 


Ni 


wejście od Lułerańskiej 


orkiestry solistów Warszawsk. 


p. Gorżkowskiego.| 


0 — PORTER 
DROZDOWSKIE 


j Żadajcie wszędzie! 
= Skład główny na Kijów »02yes des vins étrangers“ 
SALA KLUDU KUPIECKIEGO. Dziś d. 7 lutego 


Koncert chóru studentów uniwersyte 


pod batutą A Koszyca, na rzecz niczamożnych studentów. 
Po koncercie tuń:e. Poszątex punkinaln e o godz. 8!'4 wieczorem. Bilety są 
do nabycia od «ida Il-ej w dzień w lokalu klubu. 16574 


jednosześuie w lepszy h ilnzionach. 
Storlety cesarskie. 16583 
Filé sos tartare. 

Macodcine z owoców fran usk., 


16417 


ri 26 


16585 


poź 


Kraszczatyk N: 27 m. 9, telsfon 359, Otwarte od 9—2 i 4—7 


Przyjmują się 


wolne słuchac.ki spesyal. klas. robót artystycznych. d s SE. ; 4 : e 
Lekcye rys., malarst., jnedcl, wycisk. uw skórze 1 aksam., wę | PINIUJO miernicz0- ping roboty leśne i ko- II 
alamie i rzezba nə drzewie, kwiaty s/tuczpe i owce, hafi A : ; ; 

a roboty. Warun. od 1 do 3. Wiodzimerska 77 m. 14 U niwalacyjne piowan:8 planów 


16553 Geometry; taksatora i tech. leśn. F. I. Filipenko. 


«i Ghrński Magazyn 


Kijów, Kreszczatik Herbatę o ea że być mielona w obec- 


kz lepszych firm, Kawe y 
33, nici ke Kakao i Czekolade oz 
Telefon Nr. 809. 


16587 


T. Komarowa 


Kreszczatyk 48, 
obok magazynu Singera, 
poleca 
świeżo paloną, która mo- 


Heleny Ostrzyńskiej, 


Każdy kupujący korzysta z 15% rabaln gatówką lub 20% towarem. Przy ma 
gazynie warsztat do wyrobu mebtiiparawanów bambusowych 


luanie po cena h zniżonych ; j Y Firma filii nie posiada. 13840— 
lir. L. Tołstoja. Po zątek o ged’. 1 po południu. Wieczorem wesola ko- Dostawca Cesarskiego T-wa Mnzycznega Oddziału Kijowskicgo, Konserwatorynm 
medya >Mała czekoiadziarkac w 4-ch aktach. Początek o godz. 8 w Warszawie i Szkół muzycznych. Już jest w sprzedaży 16222 


wieczorem. W poniedz alek dria X go po raz 2-gi wes ła komedya repertuaru 
W chałowsticgo Cesarskiego Teatru 1) Teodor i S-ka<, 2) >Zhańbienic, 
Ve wtorek dnia 9 go »Ju=Ju< w 4-h aktach. W czwartek dnia 11 benefis 
kasyera O. Rejze |) »Grzoch«, 2) >Przytułek Magdaleny<. W pró- 
bach: „Śladami wielkich: wosoła komedya. 


W sobotę d | 
20 lutego. 


MISKOWY 


na rzecz Polskiego Towarzystwa Kolonii Letnich. 


Bilety wejściowe po 3 rb. 10 kop. i studenckie po 1 rb. 10 kop. Sprzedają się 
u członków Zarządu i Komitetu. 16443 


KLUB POLSKI „OGNIWO“, 


SALA KUPIECKA. W poniedziałek d. 22 lutego odbędzie się koncert planisty 


A. MICHAŁOWSKIEGO „Wieczór Chopina* 


, pamięci 100"letniej rocznicy urodzin Wielkiego Mistrza. 
Fortepian ze sksadu P. J. Kersotrfa. Począrek o 9 g, wieczorem. Bilety do 
nabysia od 10 do 2 i ud 4 do 5 w księgarui Wład. Idzikowskiego, 16271 


Psów 


Biuro i skład dla Południa Rasyi 

TEODOZYA 
Przedstawiciel N. N. Czebctariew | A. J. P'egow, W 
w Kijowie. 


16567 |i podania: Kijów, Włodzimierska 51. 


Skład Fortepianów i Pianin, 


Sprzedaż, wynajem, reperacya, strojenie. 


-1 Marma (OIU I 


ciągnionie Il-ej wewnętrznej 5% pożyczki premiowej. 

M. Alperyna (Kijów, Kreszczatyk 

życzki premiowej za zaliczką od 25 rubli. 

ki wszelkie wygrane nalczą do nabywcy. Warunki szczegółowe wy- 
Syłane są 1 wydawane bezpłatnie. 

W dniu (-szym marca 630 losów wygrywa 600,000 rb. 


2-ga z kolei wystawa 


broni i przyborów myśliwskich Kijowskiego To- 
warzystwa Miłośników Przyrody otwiera 
się w Kijowie ed 29 do 24 lutego (włącznie) 1910 r.| Pokoje od 1 rb. do 12 rb. z bielizną, elektrycznością i wszelkiemi wygoda- 
przy Kreszczatyku 32 lokal były Lombardu. Na sę-|mi. Ra kontrakty ceny za pokoje nader umiarkowane. 
dzińw zostali zaproszeni pp. A. W. Połtorąck:. A. W. Stelarow, L. W. Żywago, 

1 W. Horodeeti, P. W. Lauge i A. A Szunimer. 


„KSIĄŻKA PAMIĄTKOWA” 


KALENDARZ guh, kijowsk. na 1910 r.. wraz z kalendarzem i ks. adresową 
m. Kijowa i gub. kijowskiey Wydanie kijowskiego gub. komitetu 
statystycznego r. XXV. 


Cena 1 rb. 30 kop. (w oprawie). 


Jedyne wydanie informacyjae, zawierają e adresy wraz z wiadomościami ka- 
lend:rzowemi, dot;czącem: nietylko Kijowa, lccz tahże powiatów gub. kijow- 
skiej Nabyć można: w kaucclaryi komitetu statysty z (Kijów, Instytucka 
99). w księgarnix. u: Ogłobiiua — Kieszez. 35, Idzikowskiego — Kreszcz. 29; 
i 35; Jah:msona — Kreszcz. 41: Rozowa -Fundukl 10; Iwanowa—Fundukl, 2; 
Fros aniczenki —Fundokl. 4iw,h'urze S. Siergienki Kresz. 5 m. 46, tel 517 
Praco*BiA spkirn i ko- 


styamów damskich Pani Kamilli Puszkińska 5. 
Przygotowała na karnawał assortiment bluzek eleganckich modelowych. Przyj 
muje i starannie wykańcza toalety balowe i kostynmy z materyałow własnych 
i powierzonych. 16087 


13394 


16032 


Dom B nkowy 
19) sprzedaje bilety II-cj po- 
Ud chwili opłacenia zalicz- 


KIJÓW. 1616 


„łotel-Savoy". 


Pierwszorzędny w centrum miasta 


przy Kreszczałyku 


Deroż- 

karzom prosimy nie wierzyć, że hotel jeszcze nie odrestaurowany. 

Szczegóły | Mówią: po polsku. po nieiniechu po argjelsku, po francusku, po włosku, 
16110] Komiwejażerom — zniżka. Właścicielka M. Perotti. 


D Z 


I È 


[Parowa stolarska fabryka 
Mebli Tow. Akcyjnego 


Jakól | JOZE 


KONN 


ul, Jarosławska 52. 


TOMASOWKA SOLE PGTASOWE. SALETRA. 


Superfosfat 


KIJÓW, Krzszczatyk 25. L. Zdrojewski i K. Grabowski. 


14401 


Sala Gimnastyczna "k W. Szpakowskiej e": 


Nauczycielka lecznicy gimnastycznej w Kijowskim Instytucie dla panien. Na 
zyczenie dzieci tane. Dla uczącej sie młodzieży ustępstwo. 14220—1 
czatyk Nr 48 


m 
A. Przesmycki ys 
IE ARES WORKI jutowe OPONY nieprzemakalne. 


Towarzystwo Górn. Przemysł. Saturn WĘGIEL kamienny dąbrowski, Przyj muje obstal un- 
T . Fabr. lin J. Got i k . bawełnia- . . 
15430 a "a paru SZNURY I LINY ERA ki na wykonanie 0- 
Główna Agentura Połtawskiego Banku Ziemskiego w Kijowie kien drzwi, obram 0- 
uprasza osoby zainteresowane w kwesty! otrzymania pożyczek: 1-0 na nieru- 4 x 

chomesci miejskie w Zytomierzu; 2-0 na nieruchomości ziemskie w gub. wołyń- wan 1 posadzki. Stały 
skład posadzki w naj- 


skiej, o zwracanie się do Adwokata Przysięgłego 12015—28 

Hipolita Zyznowskiego : | 
rozmaitszych gatun- 

kach | 


Zamieszkałego w ŻZytomie zu, ul. Puszkińska Ne 29. 
| 


Główny Agent Poit. B. Ziemskiego dla Ukrainy i Wołynia P. Paszczenko 
Na pierwsze żądanie 


wykonuje gratis ry- 
sunki, plany, szcze- 
gółowe kosztorysy, 


Telefon 


Kijów, Kresz- 


Wszechświałowe powagi lekarskie zalecają pastylki 


| EE me: A A 
ako środek leczniczy, radykalnie usuwający Kaszel, przeziębienie, katar 
i clirypkę. Cena pudełka 85 kop. | 
Ostrzeżenie: Oryginalne pudełka są zaopatrzone w czerwoną etykietę jedyne- 


go przedstawiciela na całą Rosyę Fabiana Klingsianda w War- 
szawie. Żądać we wszystkich aptekach i składach apteczuych. 13564 


fabryki 


m i IRE n 


N NIK 


KIJ 


OW S K I 


MAGAZYN i PRACOWNIA | 


„RFrepont” 


Przeniesiony na Mikołajewską ulicę Nr 4 
UPRZĘŻE angielskie i ruskie, siodła, kufry i rozmaito wyroby zo skźry. 


Remiza Marcina 


Bulwarno-Kudrlawska 


Wynajnuje karety, powozy I powoziki, micsięcznie i dziennie, na spa 
cory, bale, śluby i pogrzeby. Na żądanie angielskie zaprzęgi. 
Sprzedaż i kupno: koni, powozów, uprzęży i liberyi. 


Na pamiątkę setnej rocni y urodzin | 


CHOPINA 
wiązanka cudnych m ledyi szopenow- 
skich w ułatwionym stylu, w jedną ca- 
łaść z sobą połączonych. ułożona przez 
Władysława Grota. 
Cena rh. 1.20. 

Karta tytułowa ozdobiona nagredzonym 
pomnikiem W. Szymanowskiego. 
Album te winno się znajdować w każ- 
dym muzykałnym domu. 

Do nabycia n 
Leona Idzikowskiego w Kijowie 
i w każdej innej księgarni. 
Wydawnictwo E. Wende i Sp. 

w Warszawie. 16560 


Związek Hodowlany Podolski 
Obora importowanych b rn-Simentale- 
rów w Kozińcach p. Leona Rakow- 
skiego ma na =przedaż siaduika Bern- 
Simentalera, imporl. z Lenk w Simen- 
talu, w wieku 3 lat. po nagrodzonym 
pierwszą nagrodą na wystawie w Bernie 
«Hansie», z matki, której mieczność w 
r. 1906 wynosiła 3500 klg. mleka. Cena 
rb. 500. W tej samej oborze jest do 
zbycia stadniczok, 2 miesiące liczący, 
importowany w łonie matxi w 1909 r. 
ze Szwajcaryi po premiowanym w Zwei- 
simmen I szą nagrodą stadnikn Brutu- 
sie. Cena rb. 350. Bliższej wiadomo- 


ści udziela prof. Markowski, Lwów, 


kantoru głównego 40-50. | Pickarska 40 i zarząd w Kozincach, 
21-63 „Sub. Podolska. 


16579 | ka Włodzimierska 47 m. 5. 


14328 


Ruszkowskiego. 


Nr 16. Telefonu 1058. 


„-lc0 


W majątku Rąbkany Most od st 
Potasz 35 w. Pocztą i telegraf Buki. 


odbędzie się 10 lutego r. b. 


Licytacya 


Stadnik poł. krwi 
16556 


żywego remaneniu. 
arab. klacze, konie i bydło. 


praytok M, M. Kac I P.L. Entus 


przenies. z Puszkińsk. 10 n% róg Basej- 
nej i Krutego Zjazdu Nr 1/9 m. 5, tel. 
1587. Przyjm. położ. w każdym czasie 


E Xafty B 


Bławatny Magazyn 11044 


D. ALEKSIENKO 


Otrzymano ostatnie nowości jesienne 
go i zimowego Sezonu. Wiel. 
wybór rosyjskich i zagranicznych jedw. 
wełnian., sukiennych i bawełn. mate- 
ryałów. Prorezna, pierwszy maga- 
zyn vd Kreszczatyku obok cukierni 


Georges'a». 

wyjazdu 5% do sprze- 
Z powodu dania meble z pabi- 
netu, sypialnego, jadalnego 1 salonu 
wspaniałej petersburskiej roboty. For 


Patrz 
6 strona. 


tapian Schródera, starozytny oręż. Wiel- 
16560 


Dr. Med. J. Makowski 


przyjm.chorych chirurgieznych W.-W tło- 
dzimier. 29 zm. 2, od 5—7 pp., tel. 766 
13911 


zania kuchnia 


Koła Kobict Poiek. Dajo obiady od 
g. 1 — 4 po południu 


po 25 kop. 


Fun 


Zupa — 1) kop., m'ęso 15 kop. 
m. Í. 14505 


dukiejowska 26 


1-a £ecznica dentystyczna 


35 Kreezczatyk 35. 
przy lecznicy chirurg. 16268 


Chemi :zno bakteryologiczne lahoratoryum 
TEODORA HEJLIGA, 
Kreszczatyk Nr 10. Tel. 1774. 
ANALIZY — mocz, flegmy. włosów, 
mleka i t. p. DEZYNFEKCYA - 


mieszkań, odziczy i t. p. 16319 
ogrodowe i 


Nasiona zwiatowe, 


Palmy. Gzorginy. Kanny i inne rośl. 
pola a zakład ogrodniczy Stefana 
Lesisza, Mar.-Błagowieszczońska 104. 
Ilustrowany cennik na żądanie bez- 
płatnie. 16450 


Licytacya 


Z powodu wydzierżawienia będzie się 
sprzedawał dnia 46 lutego 1910 r. 
w Kujawskiej Marylówce u 
Kazimierza Tałkacza żywy 
martwy iawontarz. Początek o g. 9 
rano. Poczt, tel. Frampol podolski. 
st. kol. Płoskirów. 16513 


Sklep galanteryjny w Łucku 
z powodu wyj. jest do udstąp. F:rms 
długol. klient. wyrob. Bliż. szczeg. na 
miej. w Hotelu Nowo- Wołyńskim. W 

Koczorowskiego. 6 


-g0 
16519 


Nr 35 


Notatki informacyjne. 


Biore kij. rz.-kat. Tow. debroozyn 
ności. M.-Żytomierska Nr. 8, otwarie 
kaźdodziennie ud 10 do 2 oprócz świąt 
i niedziel. 


Tamzo w godziaach biurowych mo- 
żna zasięgnąć wszelkich objaśnicń, doty- 
czących wydziału lotnisk. 


Zarząd Tow pom. stud. pol. uniw 
kijow. Wielka Zytomierską Nr 8m.12 
od 4 do 6 


Koło Kobiet Polek. Biuro zarządu 
(Funduklejowska 26 m 1) otwarte co- 
R uli od 11 do 1 oprócz świąt i nie- 

ziel. 


Biure pragy IA ki]. rz.-kat. Tow 
dobroczynności, Mała Źytomiorsas Nz 
8, otwarle codziennie od 10 do 5 5prócr 
świąt i niedziel. Schronisko św. Jadwi- 
gi przy biurze pracy. 


Gimnastyka w P. T.6. W poniedzia- 
lek. Chłopcy do 14 lat: 5—-6; powyżej 
14 lat 6— 7; druhinie 8—9; druhowie 
starsi 9—10. Wtorek: Panienki do 14 
lat 5—6; druhinie #—7; druhowie miod- 
si 9—10. Środa: Cwiczenia dowolno 
9-10. Czwartek: Chłopcy do 14 lat 
5—6; chłopcy powyżej 14 lat € —7; dru- 
hinie 8—9; aruhowie starsi 9—10, łżą- 
tek: Panienki do 14 lat 5—6; druhinio 
6- 7, druhowie młodsi 9—10. Niedzie- 
ta: Cwiczenia dla gości 10—11 rana. 


Biuro Związku równ. kobiet pol 
skioh otwarte od g. 12 — 2, oprócz to- 
go we wtorki i piątki od 5—7 wiecz., 
przyjmuje wpisy oraz udziola informa- 
cyi. Kreszczatyk Nr. 34 m. 25. 


Biure pośrednictwa pracy <Żwią7- 
ku oficyalistów na Rusi» — Kreszczatjk 


;|42 m. 29, poleca kandydatów na wsze |- 


kie posady w rolnictwie i przemyśle 
rolnym. Otwarte w dnie powszednie 
od 10—5 po poł. 


(IK SOPIN. 


—)oo(— 


nie dałoby się zastosowrć nowego poglądu 
ministra do towarzystw istniejących? 
Wprawdzie nadzór nad działalnością 
towarzystw nie od dziś jest obowiązkiem 
władz gubernialnych. Wprawdzie władze te 


Perły myśli politycziej, rozsypane w|nie omieszkałyby poczynić odpowiednich kro- 
Ukazie Senatu Rządzącego o zamknięciu|ków, gdyby zauważyły jakieś niezgodne 
„Oświaty“ kijowsziej, nie przebrzmiały bezjz wymaganiami fakty, lecz okólnik żąda od 
echa. Podjął je i rozwinął w swym okól- gubernatorów czego innego. Ponieważ fa- 
niku do gubernatorów pan minister spraw |któw nie było, władze mają pogrążyć się 


wewnętrznych. 
Pomimo trudności, 


w rozmyślania, czy poza legalaemi czynno- 


jakie nastręcza |Ściami nie kryje się duch separatyzmu naro- 


zgłębienie zawiłych subtelności stylu „urzę: dowego, „lub „grunt ciasnej świadomości 
dowego, wiemy, że uwaga ministerstwa | barodowej*, 


spraw wewnętrznych zwrócona jest obecnie 
na towarzystwa innoplemienne—w tej licz- 
bie ukraińskie i żydowskie. Przymiotnika 
„polski“ nie spotykamy w okólniku wcale, 
domyślać się tylko musimy, jakie to „to- 
warzystwa innoplemienne" mieć może na 
względzie autor — poza ukraińskiemi i ży- 
dowskiemi. pa m ta zka 

Notując „osobliwy ruch* w kierunku 
zrzeszania się innoplemieńców, pan minister 
upatruje w nim „niebezpieczeństwo dla spo- 
koju i bezpieczeństwa publicznego*. 

Nie znajdujemy w okólniku żadnych, 
świadczących o tem niebezpieczeństwie fak- 
tów. Ów budzący obawy „ruch* rozpoczął 
się zaraz po wydaniu przepisów tymczaso- 
wych z dnia 4 marca 1906 r. Więc towa- 
rzystwa innoplemienne istnieją od lat czte- 
rech, pomimo to nie do tarczyły wszechwie- 
dzącemu ministerstwu żadnych faktów, któ- 
remi uzasadnić można byłoby ich szkod- 
liwość. 

Zdawałoby się, że taki brak „faktów* 
sam przez się jest argumentem, świadczą- 
cym wymownie, że stowarzyszenia innople- 
mienne są organizacyami spokojnej, kultu- 
ralnej pracy, że nikomu i niczemu nie gro- 
żą, że działalność ich jest utrzymana w gra- 
nicach prawa obowiązującego, że więc bez- 
prawiem byłoby wszelkie ograniczenie ich 
działalności. 

Inaczej rozumuje p. Stołypin. 

„Ruch ten odbywa się na gruncie prze- 
budzenia (7) ciasnej narodowo-politycznej 
świadomości, zrzesza żywicły innoplemienne 
„na grun'ie wyłącznie narodowych intere- 
sów*—a więc rozumuje autor okólnika— 
„takie towarzystwa niewątpliwie prowadzą 
do spotęgowania pierwiastków separatyzmu 
narodowościowego i muszą być uznane za 
niebezpieczne. 

Więc nie prawo obowiązujące i nie 
fakt konkretny jest podstawą, na której o- 
piera swe wnioski p. minister. Niema fake 
łów, świadczących o spotęgowaniu uczuć 
separatystycznych pod wpływem towarzystw 
innoplemiennych. Niema prawa, zabraniają- 
cego tworzenia podobnych zrzeszeń. Lecz p. 
minister ma swój specyalny pogląd i na 
skutki ich istnienia, i na zagrażający bez- 
pieczeństwu publicznemu ruch kulturalno- 
oświatowy wśród „inorodców*. Wprawdzie 
pogląd ten jest teoryą niepopartą faktami, 
lecz godzi się on znakomicie z Ukazem Se- 
natu, no—i wystarcza najzupełniej do wyda- 
nia „Okólnika do gubernatorów*. 

Komisye gubernialne mają więc w przy- 
szłości baczyć na to, czy „pomimo celów, 
jakie stawiają sobie proszące o regestracyę 
towarzystwa — nie mają one zadań wyżej 
wymienionych*. Jeżeli tak jest, komisya 
powinna odmawiać regestracji. 

Lecz w jaki sposób może komisya zaj- 
rze$ do duszy zbiorowej jeszcze nieistnie- 
jącego towarzystwa, jaką miarą ma mierzyć 
niesformułowane w statucie zadania? 

Że w tym wypadku musiałaby zapano- 
wać dowolność, nieulegająca żadnej kontro- 
li, o to się oczywiście okólnik nie troszczy. 
Interesuje go zato inna sprawa: czy już dziś 


tyzmies, 
wiańską unikać przymiotnika „polski*, ucie- 
kając się do skomplikowanych omówień po- 
lityczno-etnograficznych? Tyle walorów po- 
litycznych importuje Petersburg z Berlina, 
dlaczego nie ma zaopatrzyć się z tago same- 
go źródła w jedno otwarte i szczere słowo: 
ausrotten! 
piej, niż setki Ukazów i cyrkularzy, no i po- 
godzi ostatecznie z rządem nersło;„ian typu 


Dokąd takie metafizyczne roztrząsania 
władz gubernialnych doprowadzić mogą — 
przewidzieć nie trudno. 


Takie perspektywy otwiera przed inno- 
plemieńcami, „nie wyłączając ukraińców 
i żydów*, okólnik ministerstwa spraw we- 
wnętrznych. _ 

Stara maksyma mądrości odwiecznej 
głosiła przez usta Konfucyusza, że „dobry 
jest taki rząd, który uszczęśliwia podda- 
nych i pociąga ku sobie obcych”. 

Autor okólnika ma inny ideał państwa, 
inny pogląd na stosunek rządu do podda- 
nych. Lecz czy to będzie równi: stara ma- 
ksyma: oderint dum metuant, czy zmoder- 
nizowane dążenie do tego, aby nie ro*ło ża- 
dne zdźbło separatyzmu narodowego tam, 
gdzie padnie okólnik ministra,—wolno je- 
dnak zapytać, czy środki, stosowane przez p. 
Stołypina prowadzą do zamierzonego celu, 
i czy proceder wydawania podobnych okól- 
ników zgodny jest z prawem, obowiązują- 
cem nietylko inorodców, nietylko rosyan 
lecz nawet i „prawdziwych rosyan*. 

Jeżeli nawet przypuśzimy na chwilę, że 
towarzystwa innoplemienne przyczyniają się 
do spotęgowania separatyzmu narodowego, 
to powstać musi pytanie, czy zamknięcie 
ich usunie to tak niemiłe p. ministrowi zja- 
wisko? Przecież pozostaną inne czynniki 
stokroć potężniejsze, działająca w sposób 
dla wszystkich widoczny i zrozumiały. Po- 
zostaną ograniczenia „innoplemieńców pol- 
skich“ w zakresie praw majątkowych, słu- 
żbowych, politycznych, religijnych — cała 
długa litania środków, tak dobrze znanych 
w ministerstwie spraw wewnętrznych, a tak 
niezawodnych wszędzie, gdzie chodzi o pod- 
kreślenie przepaści, jaka dzieli „innople- 
mieńców* od poddanych pochodzenia rosyj- 
skiego. 

A może po usunięciu tego źródła sepa- 
ratyzmu, jakie upatruje p. Stołypin w towa- 
rzystwach innoplemiennych, przyjdzie kolej 
na prawa ograniczające? 

Wiemy dobrze, że końby się uśmiał 
na samo przypuszczenie czegoś podobnego! 

Więc, jeśii nie chodzi o wytrzebienie 
saparatyzmu, jeżeli dostępu do właściwych 


źródeł wszelkiego separatyzmu broni uro 


czyste tabu, to wolno zapytać, czy aby auto- 


rom okólnika nie chodzi o co innego? 


Odpowiedź na to pytanie ułatwia Ukaz 


Senatu, na który powołuje się p. Stołypin, 
a który szczerze i otwarcie przyznaje się, że 
za niebezpieczną uważa wogóle wszelką 
pracę kulturalną w zrzeszeniach „innoplemień- 
ców prelskich* w naszym kraju. 


Pocóż wywlekać stare bajdy o „separa- 
dlaczego z wstydliwością neosło- 


Określi ono stosunek do nas le- 


Bobrinskij, rozdzierających szaty nad cie- stwie, a w gub. południowo-wschodnich oj bowiem będzie zależało od dalszego przebie- 


miężeniem... „rosyan galicyjskich“. 

Jest poza tem w okólniku inna jeszcze 
strona niemniej interesująca. 

Pan minister spraw wewnętrznych wpro- 
wadza zasadnicze zmiany do przysługującego 
poddanym rosyjskim na mocy 1-g0 punktu 
Manifestu 17 października prawa zrzeszania 
się. Przepisy tymczasowe 4 marca 1906 T. 
żadnych ograniczeń dla „inorodców* nie 
przewidują. Artykuły zaś 9, 80, 89 i szereg 
innych artykulów „praw za'adniczych* nie- 
tylko nie uprawniają ministrów do czynności 
prawodawczych, lecz wyraźnie określają spo- 
sób, w jaki powstać może nowe, lnb uledz 
zm anie stare prawo. 


20% mniejsze. 


gu kryzysu w neoslawizmie, wywołanego 


Dane urzędowe stwierdzają stosunko: | przez naszą deklaracyę, a właściwie przez 
we zmniejszenie się konsumcyi wódki w ca-|autypolską politykę rosyan, na którą stano- 


łem państwie od r. 1908, 
0,005. To samo da się zauważyć i w sto- 
sunku do Królestwa, cheć odsetek obniżenia 
jest tu nieco mniejszy, bo 0,002, oraz w sto- 
sunku do gub. południowo-zachodnich, gdzie 
znów obniżenie jest jeszcze większe, nż 
przeciętne w państwie, bo 0,006. 

W istocie zjawisko to przedstawia się 
i dla państwa i dla wymienionych krajów 
specyalnie jeszcze lepiej, ponieważ z przyto- 
czonych danych widać, że dla r. 1908 i na- 
stępnego wzięto tą samą ilość mieszkańców, 
co jest nieprawdopodobne i nieprawidłowa. 
Rok 1909 nie odznaczał się niczem osobli- 
wem, coby mogło sprowadzić stagnacyę w 


Sprawa nie jest bynajmniej błahą. Je- cna ludności, a nawet był pod wzglę- 


żeli interpelacya nie rozstrzygnie bardzo cie- 
kawej kwestyi: czy ministrom przysługują 
funkcye prawodawcze—okólnik zrobi sweje, 
a naprawić jego skutki będzie bardzo trudno. 
(Zapobiedz im mote tylko przyjęta przez 
Dumę interpelacya. 

Polecamy tę sprawę uwadze naszych 


posłów. s. z 
NENRE LIWE 0] 


_ Pomyślne cyfry. 


Petersburg, ©. 2 15 lutego. 


Otrzymałem najświeższe dane urzęde- 
we, dotyczące spożycia wódki w państwie 
rosyjskiem w roku 1908 i 1909. Jeśli się 
nie mylę, cyfry te dotąd nigdzie nie były 

ligowane. 
s W roku 1908 spożycie to (wódki 40°) 
w Królestwie Polskiem wyniosło: 


EF 

Sprzedano na EE re 

Gubernia p 4 Ludność 2 z a 

der na 400) EE 

Warszaw. i Siedl. 1,697,737 3,301,200 0,514 

Kaliska i Piotrk. 1,672,497 2,780,300 0,692 

Łomż. Płocka i Suwal. 449,979 1,949,100 0.231 

Lubel. Radom. i Kieleck. 962,764 3330800 0,289 

W następnym roku 1909 cyfry odpo 
wiednie przedstawiają się następująco: 

Warsz. i Siedl. 1,768,560 3,391,200 0518 

Kaliska i Piotrk. 1,684,467 2,780,300 0,608 

Łomż., Płocka i Suwal. 440,322  1949,100 0226 

Lubel. Radom. i Kiełock. 925976 3,330300 0,275 


Czyli przeciętnie na 1 mieszkańca w 
Krółestwie w r. 1908 wypadało 0,421 wia- 
dra, a w r. 1909—0,419. 

W t. zw. gub. południowo-zachodnich 
statystyka odpowiednia wyraża się w ten 
sposób na rok 1908: 


Wołyńska 1,406,123 3,691,000 0,381 

Kijowska 2,605,853 4,355,000 0,598 

Podolska 1,900,709 3,604,600 0,527 
A w roku 1909: 

Wołyńska 1,393,328 3,691,000 0377 

Kijowska 2,593,818 4,355,000 0,596 

Podolska 1,655,910 3,604600 0515 


Czyli przeciętnie na 1 mieszkańca tych 
gubernii spożycie wódki wyraża się w r. 
1908 cyfrą 0,508, a w r. 1909 cyfrą 0,502. 

Stosunkowo cyfry spożycia wódki w 
Królestwie przedstawiają się świetnie, zwłasz- 
cza w porównaniu z gub. Cesarstwa i Sy- 
beryj, a nawet są na naszą korzyść w po 
równauiu z trzeźwemi guberniami litew- 
skiemi. 

Bo» oto w guberniach północnych spo- 
życie wódki wynosiło na 1 mieszkańca w 
r. 1908—0,825, a w r. 1909—0,828 (w gub. 
le zie. 1,508!); w środkowych gu- 
erniach przemysłowych w r. 1908—0,817, 
a w r. 1909—0,802; w gub. t. zw. małorus- 
kich (Połtawska, Charkowska i Czernihow- 
ska) 0,518 i 0507; w Kurlandyt, Estonii i 
Inflantach 0,666 i 0,690; na Litwie i Białej 
Rusi 0,367 i 0,855; w Syberyi wschodniej 
0,926 i 0,826. 

Przeciętnie w całem państwie spożycie 
wódki wynosiło na 1 mieszkańca: 


W roku 1908 0,607 
W roku 1909 . . . 0,602 
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Czyli że spożycie wódki % Królestwie, swoje święto. i 
jest o 505 mnlejsze, niż przeciętnie w pań: | oasyjekie, dziś przewidzieć trudno, wszystko 


em gospodarczym (rolniczym) pomyślny. 
Wychodźtwa szczególnie silnego nie noto- 
wano. Był zatem od r. 1908 przyrost nata 
ralny zwykły, który wyraża się cyfrą 2,5. 
Z tego wynika, że w r. 1909 w państwie 
spożyto ilość wódki w porównaniu z rokiem 
poprzednim blizko o 700,000 wiader mniej, 
chociaż ludności przybyło. 
Zresztą tak można mówić tylko biorąc 
> uwagę całość państwa, lub oddzielnych 
rajów. Tu i owdzie bowiem skonstatowa- 
no wzmożoną konsummcyę wódki, lubo w 
Królestwie np. nie więcej zapewne, niż w 
stosunku prostym do przyrostu ludności. 


mianowicie o| wi 


ona odpowiedź. Wreszcie stanowisko 
czechów staje s'ę dziś bardzo trudaem, 
gdyż, o ile 1ch znam, nie sądzę, ażeby im 
łatwo było pogodzić się z ruchem słowiań- 
skim, pozbawionym udziału polaków. 

— Zatem przewiduje pan, że polacy 
się z ruchu neosłowiańskiego wycofają? 

— Nie. Myśmy wcale tak kwesti nie 
postawili. My chcemy, ażeby zapoczątkowa- 
ny ruch rozwinął się dalej, tylko żeby na- 
wrócił z fałszywej drogi, na którą wszedł 
skutkiem błędów, zrobionych na początku. 
Zrobiono je mimo nas, ale my gotowi je- 
steśmy wziąć udział w pracy, dążącej do 
naprawienia złego. 

— A na czem te błędy, zdaniem pań- 
skiem, polegały? 

— Na tem mianowicie, że inicyatorzy 
ruchu, w szczególności dr. Kramarz, który 
miał najlepsze chęci, pociągnęli do udziału 
w naradach zbyt szerokie koła z Rosyi. 
Jak pan wie, znalazł się tam hr. Bobrinskij, 
który może i 
neoslawistę, ale który w gruncie rzeczy To- 
zumie sprawę słowiańską w ten sposób, że 
p'lacy istnieją dla Słowiańszczyzuy, a Sło- 
wiańszczyzna dla Rosyi: znalazły się nawt 
takie figury, jak pp. Wergunowie i Filewi- 
cze, którzy przyszli wyłącznie w celu pro- 
wadzenią intrygi antypolskiej, i znaleźli się 


Dotyczy to zwłaszcza miejscowości przemy-|nawet tacy, co nie nakładali wcale maski, 


słowych, gdzie wogóla piją najwięcej. 


ale od początku jawnie występowali w du- 


Zresztą, jeżeli chodzi o konsumcyę|chu starego panslawiamu, w duchu anty- 


wódki w całem państwie, ten ostatni czyn- 
nik nie wystarcza do charakterystyki zwięk- 
szonego spożycia w danej miejscowości. Z 
pewność ą cyfry przemysłowych gubernii 
wiel:orosyjskich są olbrzymie i zatrważają- 
ce, ale takie duże są ona w gubernii np. 
archangielskiej i na Syberyi, a więc tam, 
gdzie przemysłu niema. Ciekawem byłoby 
także zbadanie ogromnej różnicy na nieko- 
rzyść np. gub. Charkowskiej w porównaniu 
z sąsiednią gub. Połtawską lub Czernihow- 


polskim. Łudzono s'ę, że ci ludzie zruzu- 
mieją zmianę położenia zarówno w Rosyi, 
jak w Słowiańszczyźnie i pod wpływem te- 
go zmienią swoje dotychczasowe poglądy. 
Myśmy tego złudzenia nie podzielali, bo 
zbyt dobrze znamy tych panów i ich po- 
budki. 

— Czyż nie można było odrazu tych 
panów usunąć? 

— Nie. Gdybyśmy się tego byli do- 
magali, wyglądalibyśmy na ludzi, którzy 


ską (w pierwszej 0,655, w pozostałych 0,471|dążą do rozbicia ruchu w jego zarodku. 


Scevinus. 
||. <A oo NOM 


Jo konferencyi, 


i 0,890). 


O zainteresowaniu ogólnem, jakie bu-|budaj, że nie byłoby wielkiej truinoścel, 


dziły narady tajemnicze „delegatów słowiań: 


skich“, świadczy szereg prawie współeze-|narad neosłowiańskich dopuszczać. 


snych wywiadów. Podajemy niżej fragmen- 
ty z trzech podobnych interwiewów. 


Wywiad „Gońca Wileńskiego.“ 


Były prezes Koła Koronnego p. Roman 
Dmowski w powrocie z narad słowiańskich w 
Petersburgu zatrzymał się na krótko w Wil- 
nie. Dowiedziawszy się o jego przgjsździs, 
pośpieszyłem się z nim zobaczyć i bez ża- 
dnych wstępów rzuciłem mu pytanie: 

A więc mie pojedziecie panowie do 
Sofii? 

— Właściwie—odpowiada Dmowski — 
w deklaracyi oświaiczyliśmy, że nie może- 
my dziś decydować o naszym udziale na 
konferencyi w Sofii. Zaaczy to, że w dzi- 
siejszych warucekach nie uważamy za mo- 
żliwe brać udziału w zjazdach. Ja osobi- 
ście sądzę, że warunki te nie zmienią się tak 
prędko. To, com widział i słyszał teraz w 
Petersburgu, świadczy, że fala ślepego na- 
cyonalizmu szybko wzbiera, ogarniając co- 
raz szersze koła, skutkiem czego porozu- 
mienie się nawet ze skromną garścią ludzi 
co do stosunków polsko-rosyjskich nie wy- 
daje mł się możliwem. Dlatego jestem prze. 
konany, że w Sofii nie będziemy, i przeko- 
nanie to wypowiedziałem swoim kolegom z 
komitetu wykonawczego. 

— A cóż zrobią inni? 

— Bulgarzy, naturalnie, przygotowują 
wielką uroczystość, która dla ich celów po- 
litycznych jest dziś potrzebną i może im 
odduć duże usługi, dlatego też nie mogł 
się pogodzić z myślą o naszej nieobecności. 
Co do rosyan, to żywioły panslawistyczne, 
które ostatnimi czasy rzuciły hasło russosla- 
wizmu, będą prawdopodobnie robiły wszyst- 
ko, żeby ze zgromadzenia w Sofil zrobić 
Co zrobią żywioły liberalne 


Trzeba było poczekać, aż inni ich dobrze 
poznają, aż sami siebie zdemaskują. Dla 
tego to przezwyciężyliśmy swój wstręt i 
obradowaliśmy na razie w ich towarzystwie. 
Dziś już nie mamy potrzeby zadawać sobie 
i przymusu, bn ci panowie dostatecznie dali 
sią poznać. Gdyby chodziło tylko o żywio- 
ły w rodzaju Wergunów i Lulewiczów, 
0 
wszyscy już rozumieją, żeich nie można do 
Trud. 
ność przedstawjają takie żywioły, jak Bo- 
brinskij, których jest więcej, niż sę zdaje. 
Są tacy, którzy sądzą, że można je nawró- 
cić na właś:iwą drogę, ja zaś w to nie wie- 
rzę i uważam, że obóz necsłowieński w Ro- 
syi sprowadza się do bardzo szczupłej garst- 
ki ludzi, którzy szerzej myślą 1 szczerzej 
czują. 

— Jakże pan 
przyszłość ruchu? 

— Jeżeli ma on rozwijać się nadal, to 
musi być ograniczony tylko do tych wła- 
śnie ludzi, którzy szczerze zasady zjazdu 
praskiego uznali i zgodnie z niemi postępu- 
ją. W Rosyi będzie ich liczba bardzo nie- 
wielka, ale w Pulsce i w Czechach obóz ta- 
ki będzie miał silny grunt pod nogami. Pra- 
ca w tych warunkach musi polegać nie na 
głośnych zjazdach, ale na porozumieniu się 
w niewielkiem gronie przedstawicieli róż. 
nych narodów siowiań:skich w celu formu- 
łowania wspólnego programu i na propagat- 
dzie tego programu w każdym kraju. W tym 
właśnie duchu wystąpiliśmy na posiedze- 
niach komitetu TIe wc? o i w tym du- 
chu zredagowaliśmy naszą deklarację. 

— 0 ile wiem, to polacy proponowali 

odłożenie zjazdu w Sofii? 
Tak. Oświadczyliśmy, że ruch ze- 
szedł na manowce, dowodem czego stan 
rzeczy w Rosyi, że zatem nie czas jest na 
zjazdy, na manifestacye jedności słowiań- 
skiej, której w rzeczywistości niema, że za- 
miast tego trzeba się zabrać do rawrócenia 
ruchu na właściwą drogę przez skromna, 
a rzetelną pracę. 

— Któż był za zjazden.? 

— Przedewszystkiem bułgarzy z me- 
tywów, które wyżej wykazałem; ze względu 
na nich głównie zjazd jest postanowiony. 
Ubok tego zaś postanowiono zorganizowanie 


sobie wyobraża dalszą 


uważa siebie za szereg” 


” 
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wiadomej już panu komisyi polsko-rosyj 
skiej. lInicyatywa w tym względzie wyszła 
nie od nas. Myśmy jej nie odrzucili, acz- 
kolwiek trudno nam mieć wiarę w rezulta- 
ty. W każdym razie przyczyni się ta kc- 
misya zapewne choć trochę do wyjaśnienia 
dzisiejszej kwestyi polskiej w państwie ro- 
syjskiem i dzisiejszych stosunków pol:tycz- 
rych w naszym kraju. Dla tego warto po- 
święcić trochę czasu i trudu. Ciekawym, 
jas będziemy rozmawiali <- kwestyi chełm- 
skiej z p. Bobrinskim, k. zo do komisyi 
wprowadzono, a który w tej „prawie zaawan- 
sował się bardzo daleko. Dla nas jest to 
» sprawa, w której niema kompromisów. 

—- Jak komisya na ogół ma rozumieć 
swe zadania? 

— 0 tem sporo mówiono. My wcale 
nie chcemy, ażeby wypracowała ona pryn- 
cypialny program rozwiązania kwestyi pol- 
skiej w państwie. Na pryncypialne progra- 


my bardzo jest łatwo godzić się, ale po- 
żytku praktycznego Z nich niema. Oświad- 
czyłem na posiedzeniach komitetu, że uwa- 


żam 7a jedyną drogę rozpatrzeć w każdej 
dziedzinie istniejący stan rzeczy i wskazać 
bezpośrednie wyjście z niego, nakreślić kie- 
runek, w jakim powinny pójść zmiany. Zacz- 
niemy prawdopodobnie od stosunków szkoi- 
nych, a jeżeli zdołamy się z nimi załatwić, 
przejdziemy do innych dziedzin, do kwestyi 
języka polskiego w administracyi, sądow- 
niectwie, do samorządu i t.d. Równolegle 
wszakże poza planem ogólnym musimy pręd- 
ko się zająć sprawami, wprowadzonemi przez 
rząd na porządek dzienny, mianowicie ziem- 
stwami na Litwie i Rusi, oraz kwestyą 
chełmską. 

— Czy w komisyi będzie mowa i 0 sto- 
sunkach galicyjskich? 

— Ponieważ komisya się składa wy- 
łącznie z mieszkańców państwa rosyjskiego, 
nie może ona kreślić progrumu w sprawach 
austryackich. Jednakże rozmowy o Galicyi 
nie unikniemy, nawet ją zapowiedziano ze 
strony ro yjskiej, zastrzegając się, że nie 
będą żądali żadnych konkretnych uchwał, 
aic chcą od nas wypowiedzeń się zasadni- 
czych. Ja na to zapowiedziałem, iż zama- 
wiam sobie w komisyi głos o stosunkach 
galicyjskich, w celu właściwego ich scha- 
rakteryzowania i wykazania, że nie można 
przeprowadzać żadnej paraleli między Kró- 
lestwem a Galicyą wschodnią. My w Kró- 
lestwie jesteśmy nietylko szczepem polskim, 
sied/ącym na odwiecznej swej ziemi, ale na- 
rodem historycznym, ktory miał tu swe pań- 
stwo, ma zaś dzis tradycye i pełną świado- 
muść narodową. We wschodniej zaś Gali- 
cyi żyje szczep ruski, który nigdy do pań- 
stwa rosyjskiego nie należał, który ma swą 
odrębną mowę i który od niedawna dopiero 
wytwarza sobie świadomość narodową na 
gruncie odrębności plemiennej, językowej, 
O ile zaś sięga do tradycyi historycznej, to 
szuka jej w księstwach, które nigdy rosyj- 
skiemi nie były. Stąd jego świadomość na- 
rodowa wypawiada się, jako ukraińska, rus- 
ka, ale nie rosyjska. Tylko szczupła garstka 
zalicza siebie do narodowości rosyjskiej. 
Inteligencya ruska w Galicyi na ogół nie 
uważa rosyan za swych rodaków 1 nie po- 
wierza im przedstawicielstwa swoich intere- 
sów. Mówić więc o stosunkach galicyjskich 
można tylko przy udziale ukraińców i wespół 
z nimi tylko można pisać pregr»"my modus 
vivendi we wschodniej Galicyi. Bardzo bę- 
dziemy radzi, jeżeli rodacy nasi w Galicyi 
zdołają wespół z przedstawicielami ludności 
ruskiej wypracować zasady zgodnego współ- 
życia, ale to oni tylko mogą zrobić, nie zaś 
my z jednej strony, a rosyanie, lub choćby 
wyłącznie panowie Dudykiewicze i Hlibo- 
wicey z drugiej. 

— Z przedłużania się zebrań komitetu 
wnoszę, że mieli panowie dużo trudności 
i że dyskusya była ciężka? 

— Nie mogę tego powiedzieć. Dla nas, 
polaków, sprawa była jasna; od początku 
wiedzieliśmy, z czem przyszliśmy, i nie mie- 
liśmy żadnej wątpliwości, jak postąpić 
mamy, 

— Czytałem w jednej z gazet rosyj 
skich, ża przemawiał pan na obiedz e w klu- 
bie działaczy społecznych, na którym podej- 
mowano członków komitetu wykonawczego. 
Czy można wiedzieć, co pan mówił? 

— To wiadomość mylna. Nietylko nie 
przemawiałem, ale nawet na tym obiedzie 
nie byłem obecny. Nie poszedłem zaś, bo 
w dzisiejszych warunkach nie wiem, cobym 
tym panom miał do powiedzenia, a nadto 
owego wieczora musiałem się zejść z intere- 
sującymi się sprawą członkami Koła P: Iskie- 
go, ażeby im zakomunikować ostateczny re- 
zultat narad komitetu. 

— Niektóre gazety doniosły, że Koło 
Polskie postanowiło trzymać się zdala od 
sprawy słowiańskiej... 

— Głupstwo, Koło Polskie i za cza- 
sów, gdy byłem jego prezesem, jako takie 
nie mogło brać udziału w akeyi neosłowiań- 
skiej, bo terenem jego działalności jest Du- 
ma i tylko Duma. Większość jego wszakże 
żywo się tą akcyą jak dawniej, tak i teraz 
interesuje, poszczególni zaś członkowie biorą 
w niej bezpośredni udział. Jak panu wiado- 
mo, do komisyż polsko-rosyjskiej, utworzo- 
nej przez komitet wykonawczy, wchodzą 
z Koła Polskiego posłowie Swieżyński i Dym- 
sza. Wogóle neoslawizm ma to do siebie, 
je na jego gruncie rodzą sę najzabawniej- 
sze pugłoski. Fabrykowaniem ich zajmuje 
się z jednej strony „Nowoje Wremia*, z dru- 
giej zaś niektore pisma polskie, które, pomi- 
mo swej radykalnej barwy, organowi nad- 
| newskiemu wiernie sekundują... 


ad 


Wywiad „„Kuryera Litewskiego”. 


Wracającym z konferencyi neosłowiań- 
skiej pp. Straszewiczowi i Kramarzowi za- 
biegł dregę w Dynaburgu redaktor „Kuryera 
Wileńskiego* i otrzymał od nich w wagonie 
kolejowym charakterystyczne uwagi, które 
w streszczeniu poniżej przytaczamy bez ko- 
mentarzy — tylko z drobnemi notatkami 
nawiasowemi: 

— Pan Kramarz zdaje się mieć złudze- 
nie jakiejś jednolitej Rosyi. Więc poczęliśmy 
stawiać mru przed oczy ruch mało- i biało- 
ruski, ten ostatni, jako najnowszy szczegól- 
niej.. l nad tem wszystkiem panować ma 
jeden szablon?... 

— Decentralizacya była państwu ro- 
syjskiemu bardziej może cd konstytucyi po- 
trzebna — z siłą eświadczył p. Straszewicz. 

P. Kramarz nie zdawał się być przeko- 
nany. Ce do Królestwa Polskiego stanowi- 


E N NIK 


zaczarowane koło, z którego dziś niema 
wyjścia. To też dz'ś zarysowuje się jeden 
możliwy program: czekać lepszych czasów". 

Na zapytanie p. Litowcewa, jakie miej- 
sce w tem oczekiwaniu lepszych czasów 
zajmie utworzona komisya „rosyjsko-polska*, 
odpowiedział Dmowski podaniem motywów, 
które skłoniły polaków do wzięcia udziału 
w komisyi, w którą, jak się zdawało p. L., 
sam Dmowski nie wierzy. 

„Gotowi jesteśmy — mówił Dmowski— 
do wszelkiej pracy, do wszelkiej spokojnej 
pracy. Komisya zamierza zająć się wyja- 
śnieniem stosunków rosyjsko-polsk ch—do. 
skonale! Zgadzamy się na to. Ale na ma- 
nifestacye my się nie zgadzamy. Nie wi- 
dząc w niczem realnej jedności słowiańskiej, 
odrzucamy stanowczo manifestacye. Dawać 
formę bez treści, to nieznaczy kształcić umy- 
Sly 

W rozmowie potrącono o 
chełmską. 

„O! ta kwesya dla opinii polskiej jest 
najbardziej zasadniczą. Niemożliwe tu są 
żadne kompromisy, żadne“. 


i DÓIWYSJI Balkalskiego 


Konstantynopol, 7-go lutego. - 


sko jego jest jasne; co do terytoryów o lud- 
ności mieszanej ten mądry skądinąd czło- 
wiek zdaje się stać na stanowisku rosyjskiej 
umiarkowanej prawicy... I z takimi poglą- 
dami wraca do Pragi... 

— Ale na konferencyi sprawiał się bar- 
dzo dzielnie — zapewniał mnie p. Strasze- 
wiez. — Bylśmy z niego zadowoleni. Po- 
wtarzał on wielokrotnie, iż praskie okólniki 
z 1908 r. należy rozwinąć i sformułować 
w stosunku do Polski. 

--— Czy nie oponowali mu rosyanie? 

— Nie... Hr. Bobrinskij tylko przypo- 
minał co chwila, że o stosunkach polsko-ro- 
syjskich nie można mówić, nie mówiąc je- 
dnocześuie o Galicyi. Reflektowano go, że 
o Galicyi nie godzi się traktować wogóle 
pod nieobecność ukraińców, stanowiących 
tam większość. 

P. Kramarz hr. Bobrinskiego za reak- 
cyonistę nie uważa... Nie jest to, zdaniem 
jego, człowiek złej woli. Dla Galicyi żąda 
hr. Bobrinskij przecież tylko 1) zupełnej 
wolności religijnej, 2) możności zakładania 
tam rosyjskich szkół prywatnych... 

Czy panowie z rzeczy mówionych 
przy drzwiach zamkniętych coś jednak opo- 
wiedzieć mi mogą?... 

— Bardzo niewiele, gdyż zobowiązali- 
śmy się wszyscy słowem... 

— Ale o czemże rozmawiano prze- 
ważni? .. 

— Dziewięć dziesiątych dyskusyi ogól- 
nej poświęcono stosunkom polsko-rosyjskim, 
gdyż o nie rozbija się dziś wszystko. 

— Czy deklaracya, złożona przez pola- 
ków, zrobiła dodatnie wrażenii? 

— Zdaje się. Jest bardzo powściągli- 
wa. Żywioły postępowe przyjęły ją dobrze. 
Niestety, w sprawie neosłowiańskiej z kade- 
tami dcgadać się ani sprsób. „Z takimi 
ludźmi, jak Bobrinskij, współdziałać nie mo- 
żemy“ — twierdzą — choć samą ideę neo- 
słowiańską uważają za własną. 

— Więc czyż nie lepiej byłoby, zerwa- 
wszy z nacyonalislami, zwrócić się do kade- 
tów — zagadnąłem p. Kramarza. 

e — Nie mam zamiaru czynić neoslawi- 
zmu wyłącznie kadeckim, wówczas odeszli- 
by od niego inni —: odparł p. Kramarz... 
I wnet jakgdyby pożałował, że się na chwi- 
lę wypowiedział. 

— Wracając do deklaracyi polskiej... 
Czy była ona wyrazem zapatrywań tylko 
udział w konferencyi biorących pelaków? 

— Tak twierdzić nie można — oświad- 
czył p. Straszewicz — porozumiewaliśmy się 
ciągle z obydwoma naszemi Kołami w obu 
izbach. Wybór komisyi do rozważenia wa- 
runków polsko - rosyjskiego współdziałania 
też ogólnem, zdaje się, przyjęto uzna- 
niem... 

— Nad czem dcbatować będzie ta ko- 
misya? 

— Program jej prac ma być następu- 
jący: 1) prawa wyjątkowe stosowane do po- 
laków i żądanie równouprawnienia ich w ca- 
łem państwie, 2) sprawy szkolne, 3) sprawa 
języka w urzędach, 4) ograniczenie połaków 
pod względem praw wyborczych, 5) kwestya 
ziemstw w guberniach zachodnich i 6) cd- 
łączenie Chełmszczyzny. 

Cóż panowie spodziewacie się osią- 
gnąć, rozważając te punkty? 

— Spodziewamy się ustalić pewne mi- 
nimum koncesyi, o które dla narodowości 
polskiej i spokojnego jej rozwoju walczyć 
zgodzi się odtąd każdy, kto uznaje się za 
neosłowianina. 

— A jeśli pewne jednostki tego mini- 
mum nie uznają?... 

— To od ruchu odpadną. W każdym 
razie do Sofii pojedziem tylko, będąc pewni, 
że tam nowych walk staczać nie będziemy 
zmuszeni o elementarne swe postulaty... że 
obok nas znajdą się na tym zjeździe rosya- 
nie, z którymi porozumieliśmy się zasadni- 
czo nareszcie. 

— A w razie jeśli się to nie uda?... 

— W takim razie w Sofii nie będzie 
ani jednego polaka — odparł p. Strasze- 
wicz — i neoslawizm jako taki znajdzie swój 
koniec. 

— Czy nie byłoby lepiej, gdyby doko- 
nał był krótkiego żywota teraz w Petersbur- 
gu? — pytałem. 

— Nie... Na to zgadzamy się wszyscy: 
i Dmowski i hr. Olizar. A propos, muszę 
panu powiedzieć, że z prawdziwem uzna 
niem przysłuchiwałem się wystąpieniom mĘs- 
ich kolegów z delegacyi.. Był w tem ogro- 
mny takt, i godność, i dojrzałość, i powścią- 
gliwość zarazem... 

— A jakże tam konferencyę obecną 
przyjęto w „sierach* — dopytywałem się je- 
Szcze. 

— Chomiakow zdobył sobie całą naszą 
sympatyę. Bardzo gorąco przemawiał on też 
na pożegnalnym obiedzie. Zabierał tam dwu 
krotnie głos 1 członek Rady Państwa, Sze 
beko. Mówił świetnie. Ten obiad, na któ- 
rym i ja zmuszony byłem głos zabrać, to 
był, oprócz odczytu Kramarza, jedyny nasz 
występ nazewnątrz; poza tem radziliśmy wciąż 
w zamkniętem kole. 

— Cóż panowie uradzili jeszcze?... 

— Odłożyć wystawę wszechsłowiań;ką 
do 1915 roku. Może się trochę do tego cza- 
su atmosfera oczyści... 

Na tem urwała się gawęda. 


kwestyę 


Echa czyragańskie. — Wspomnienia polskie. — 
Powiew pokojowy. — Oblicze Janusa. 


Smutny przedstawia się widok ruin spa- 
lonego pałacu Czyraganu, a tem smutniejszy, 
że był to największy, najwspanialszy i naj 
piękniejszy z konaków sułtańskich, a świa- 
dek chwały i dramatów tajemniczych, które 
w nim się odegrywały. Za Selima III była 
to willa czarująca wśród parku, przez wład- 
cę jego oświetlanego wieczorami w ten spo- 
sób, że kilkadziesiąt żółwi żywych, mając 
utkwione świece woskowe na grzbietach 
swoich, pełzając w różnych kierunkach, mi- 
gotliwem światłem swojem podnosiły czar 
ustronia wśród gęstych alei. Stąd i nazwa 
miejscowceści (Czyragan z perskiego=ilumina- 
cya). Za następców pierwszego reformatora 
Turcyi w stylu europejskim willa przeobra 
ziła się stopniowo w pałac monumentalny, 
uderzający rozmiarami i okazałością z ze- 
wnątrz a cudną ornamentyką, freskami i 
zgromadzonemi dziełami sztuki wewnątrz. 
Pomiędzy temi ostatniemi uderzały prace Aj: 
wazowskiego z Krymu, który miał też ucz- 
niów swych w Polsce, oraz malowidła roda: 
ka naszego Chlebowskiego, wołyniaka, który 
po studyach swych w Paryżu (gdzie obraz 
jego, przedstawiający, Wita Stwosza prze 
baczenie mieszczanom norymberskim, cie- 
szył się powodzeniem) przeniósł się tu i zo- 
stał był malarzem nadwornym sułtana Ab- 
dul Avisa. Tu też było zawieszone olbrzy- 
mie płótno Chlebowskiego: Wjazd Mahome- 
ta T do Carogrodu po zdobyc u tegoż w 1453 
roku. 

Oglądając wśród ruin salę posiedzeń 
parlamentu ottomańskiego, spotkałem tam 
jednego z oficerów, który w chwili pożaru 
znajdował się tamże. 

— Byłem w jednej z sal razem z kole- 
gą moim Kiamil efendim, gdy naraz posły- 
szeliśmy gwar i krzyki z dalszych aparta- 
mentów. Z początku myśleliśmy, że się ja- 
kaś zbrodnia dokonała, lub wybuchł rokosz 
żołnierzy, jak to było 31 marca. Gorączkowo 
śpieszymy po schodach na górę, gdzie swąd 
dymu skierował wzrok nasa przed siebie: 
maleńkie wężyki płomykowe przewijały się 
u pułapu sali posiedzeń  Jednocześnia sły- 
szymy głos przenikliwy Medżdiego efendie- 
go:—Aman, biraderler, kuriarnyz esbatłazy! 
(gwałtu, bracia, ratujcie papiery). Rozbijamy 
szafy i biurka i pakujemy pêle-mêle proto- 
kóły, nuty, dokumenty w serwety i sukna 
zdarte ze stołów i wyrzucamy zawiniątka 
przez okha. Tymczasem wiatr dął tak gwał 
townie i tak strasznemi falami ognia zale- 
wał gmach cały, że groza śmierci zawisła 
nad tymi, którzy ratowali od strony Bosforu. 
Płomienie wdzierały się i nam przez okna, 
zagradzając drogę ucieczki. Zdołaliśmy na 
razie schwycić kosztowną makatę, zawinąć 
w nią kasę drewnianą z walorami i tajnymi 
papierami, wraz z monetą złotą,i cisnęliśmy 
przez okno, zaczem rzuciliśmy się ku wejściu 
paradnemu: kilka sekund zwłoki pogrzeba- 
łoby nas niechybnie, gdyż przy nas runął 
z trzaskiem sufit cały... 

— Czy efendiemu nic niewiadomo o l0- 
sach obrazu Chlebowskiego?—przerwałem 0 
powiadanie. 

— Ne giurel teswir war idi! (co za 
śliczny był obraz)—cmoknął parę razy zwy- 
czajem tureckim, gwoli zachwytu i przecze- 
nia: — niestety, nie; powiadano mitylko, że 
jakieś strzępy płót +a zamalowanego przenie- 
siono do Dołma-bagcze.. Ama, dur, dur, 
chce efendi zobaczyć izbę, gdzie był więzio- 
ny sułtan Amurat, taki wielbiciel sztuk pię- 
knych? O, tu właśnie... I wskazał mi pal- 
cem na pokój o trzech oknach silnie zakra- 
towanych, jedyny lokal, ocalały przed o- 
gniem. Tu właśnie był osadzony przez bra 
ta, Abdul Hamida, i tu dogorywał nieszczę- 
śliwy Murad po owej chwili tragicznej w le- 
cie 1878 r., kiedy dyrektor liceum galackie- 
go Ali Suawi efendi na czele kilkuset po- 
wstańców rodopskich, przysłanych mu przez 
rodaka naszego Saint Clair'a, wkroczył do 
Czyraganu, wywiókł z za kotar przelęknio- 
nego a zdetronizowanego sułtana i w dłu- 
giej mowie zwiastował mu ponowną intro- 
nizacyę, nie spostrzegłszy w zapale orator- 
skim, jak b'mbaszy, na czele batalionu, wy- 
słanego z lidyz kiosku przez Hamida, zbli- 
żył się znienacka i wpakował oratorowi pa- 
łasz pod łopatkę, 

— Une malheureuse passion des ora- 
teurs et des hommes de lettres! — utyskiwał 
strancuziały już podówczas hr. A. Hołyński. 

— Ala quelle pourtant vous devez votre 
immortalite! — nie wytrzymałem  prostając 
mu. Był to bowiem ten sam Hołyński, któ 
rego uwiecznił Słowacki wierszem swoim 
ze Wschodu, a który, jako przyjaciel Mura- 
da, pizywołany przezeń do Stambułu po ob 
jęciu tronu na doradcę, ocknął się był po raz 
wtóry zawiedzionym w marzeniach swych: 
„un causeur infatigable“ pospołu z gene 
rałem Klapką nierozłączny uczestnik niedziel- 
nych podówczas śniadań literacko-artystycz- 
no - dyplomatycznych u Groplerów na Be 
beku. 

Nasuwające się co krok wspomnienia 
o owych dniach młodzieńczych przerywa 


Wywiad „Rieczićć, 


P. Litowcew z „Rieczi* rozmawiał 
z Dmowskim o najnowszem stadyum spra- 
wy słowiańskiej. 

Rozmowa miała jakoby miejsce przed 
za wyjazdem Dmowskiego z Peters- 

urga. , 

„Zródło niepowodzenia ruchu neosło- 
wiańskiego — mówił Dmowski — leży w po- 
lityce rosyjskiej, wojowniczej i nacyonali- 
stycznej, jak nigdy. Nacyonalizm w Rosyi 
to fala, która porwała i niesie mnóstwo lu- 
dzi. Ci sami ludzie w innym czasie byliby 
może zupełnie inni. Dziś unosi ich fala na- 
cyonalizmu i nic ich powstrzymać nie mo- 
że. Ludzi tęgich, wytrwałych, mogących się 
przeciwstawić ogólnemu prądowi, ludzi, ży- 
jących swojemi myślami i swojemż uczucia- 
mi—mało. Wytworzył się stan, przy któ- 
rym do postępowego ruchu słowiańskiego 
(a innym on być nie powinien) mogą szcze- 
rze należeć tylko liberali. Jednak liberalne 
warstwy rosyjskie nie niają obecnie wply- 
wów politycznych. Dla sprawy zaś sło- 
wiańskiej potrzebne są właśnie żywioły 
wpływowe. A żywioły wpływowe są w obo- 
zie reakcyi. I wytwarza się w ten sposób 
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nam na wysokości Dołmabagcze tabor żoł- 
nierzy, masowo kroczących pod takt ta- 
rabanu z rozwiniętym sztandarem, za nim 
drugi i trzeci. 

To redyfy. zmobilizowani pośpiesznie, 
odchodzą ku Tesalii na skarcen'e epigonów 
Temistoklesa za apetyt kreteński.— Dlaczegóż 
nizamów nie posyłacie, a rezerwę odrywacie 
od zbliżających się robót polnych? — pylam 
sztabowca. 

— Ba — rzecze wydymając usta — dla 
tych pezewenków greckich wystarczy Tezer- 
wa, nizami przygotowują pigułki ołowia- 
ne dla naszych najserdeczniejszych bulga- 
rów, którzy posiadają żołądki bardziej 
strusie. 

I tak też pono jest w istocie, na co 
jeszcze zwrócił swą uwagę Abdułła basza, 
komendant korpusu w Adryanopolu, mimo 
piorunów, ciskanych na Bulgarye, okazujący 
daleko większy respekt dla jej armii, niż dla 
greckiej. A pioruny były dość efektowne 
w owej półgodzinnej komendanta mowie do 
korpusu swego oficerów, w której groził 
niedawnemu wasalowi północnemu Turcyi 
natychmiastową już w marcu wojną. 
peryodyczna stolicy daje teraz pośredni ko- 
mentarz do tej mowy generała: 

„Nie możemy pozwolić na żadne z ze- 
wnątrz wtrącanie się w sprawy nasze (alu 
zya do protestów bułgarskich przeciw aresz 
towaniu w Monastyrze: wyrokowi sądu po- 
lowego w Sołuniu) —pisze „Szurai iimmet'— 
nie możemy odstąpić od tej zasady nawet 
wobec silniejszych, nawet wówczas, gdyby 
prasie bułgarsk ej udało się w błąd wpro- 
wadzić świat cały. Natomiast legalne żąda- 
nie naszych własnych obywateli może wpły 
nąć na decyzyę rządu*. Mówiąc dalej o u- 
stawie przeciw czetom zbrojnym, dziennik 
akcentuje: „Przekreślenie paragrafu 4 usta 
wy 0 czetach j:st dowodem uczucia spra- 
wiedliw. ści prawodawczej władz ottomań- 
skich wobec innych narodowości w Macedo- 
gii i rewanżu omyłki, popełnionej w polity 
ce zewnętrznej“. 

Neco odmienna panvje opinia w tej 
mierze w Salonikach, tem ognisku młodej 
Torcyi i siedlisku jej komitetu Iżtifaku te- 
rekki. Skazanych tam na śmierć za aferę 
monastyrską bułgarów miano ułaskawić. Sąd 
polowy uczuł się obrażonym i podał się do 
dymisyi, a poparła go część członków komi- 
tetu, którzy uważają ustępstwa rządu wobec 
bułgarów za nieusprawiedliwione w porówna- 
niu z niedawnem snrowem zxstosowaniem 
ustawy wobec rokoszan albańskich. Siąd 
kłopot i nieporozumienia w łonie dyktator- 
skiego komitetu. 

Wprawdzie „Jeni Gazeta* winszuje ga- 
binetowi niewzruszonej i odważnej postawy 
jego w polityce zewnętrznej, ale i ten gabi- 
net i większ ść kom'tetu ujawniają w osta- 
tnich paru dniach pojednawczość i chęć do 
ustępstw. Widać to nawet i w sprawie 
greckiej. Przyjmując deklaracyę od pełno- 
mocnego ministra greck'ego Griparisa, Rifa- 
at basza wyraził mu imieniem rządu turec: 
kiego zadowolenie i oświadczył, że Wy- 


soka Porta również pragnie podtrzyma- 
nia przyjaznych stosunków z Grecyą. 
Słowem wionął z fir pokojowy, dmuchany 


z zachodu wobec burzy, spodziewanej m 
Dalekim Wschodzie, niebezpieczeństwa żoł 
tego. Czy to długo p trwa, trudno na ra- 
zie powiedzieć; na razie widoczne są tylko 
gorączkowe usiłowania, psraliżowane wszakże 
co chwila prężliwością gazów, nagroma- 
dzanych pod skorupą wulkanu bałkańskie- 
go. Gdy z jednej slrony mówi się tu 
o spodziewanej wizycie posłów sejmu buł- 
garskiego, których ma witać delegacya par 
iamentu ottamańskiego, z drugiej aresztują 
w F.lipopolu dwóch oficerów sztabowych 
tureckich, poszlakowanych o szpiegowanie; 
gdy się mówi o projektowanej odmianie za- 
kazu stowarzyszeń politycznych bułgarskich, 
jednocześnie widoczny gest energiczny Por- 
ty stłamienia za wszełką cenę spodziewanej 
ruchawki wio:ennej w Macedonii; gdy w 
parlamencie odracza się dyszusyę 0 spór- 
nych między patryarchatem greckim a eg- 
zarchatem bułgarskim cerkwiach, jedno- 
cześnie wspomniany powyżej organ młodo- 
turecki „Szurał iimmet“ nalega na koniecz- 
ność istnienia centraluej władzy kościelnej 
dla bułgarów o:tomańskich; lecz by istepe- 
zya Loba (a więc egzarchat) zachowa- 
ła charakter ott»mański, musi, zdaniem 
dziennika zerwać wszelką łącznosć i stosun- 
ki z rządem bułgarskim, co ma być postu- 
latem koniecznym wobec ogłoszenia króle- 
stwa i niezawisłości bułgarskiej. Ale na to 
właśnie bułgarzy za nic zgodzić się nie chcą, 
bo to dla nich znacznie osłabia aspiracye 
jedności narodowej, uosobiorej w egzarcha- 
cie, co więcej pragną go nawet wzmocnić 
i podnieść d» godności parlamentu. Oto dla 
czego egzarcha siedzi już pół roku w Sofi. 
Ta jedua przyczyna wystarcza, aby wywołać 
straszny konflikt między Turcy a Bułgaryą. 
(n—1). 


© zę zywa 
Z ŻYCIA ROSYJSKIEGO. 


© Senator f.nlandzki Saelman otrzymał dymi- 
syę z powodu choroby. Mianowano dwóch nowych se- 
natorów do departamentu administracyjnego: Aleksego 
Choziainowa i Ernesta Rajnesaló. 


© Król bułgarski Ferdynand przyjeżdża do Pe. 
tersburga 19 lutego z rana. Wizycie króla bułgarskiego 
sfery miarodajne nadają wielkie znaczenie. 
Komisya budżetowa Damy opracowała już 
referat budżotowy w dziale dochodów. Komisya zwię- 
kszyła dochcdy o 31,500 tys. rb. 


Komisya regulamiaowa Damy, rozważając 
opinię senatu o regulaminie, postanowiła, iż $ 60 usta- 
wy Dumy należy rozumieć w sposób następujący: jożeli 
votum nieufności ministra uchwalono ?/, głosów, to 
formuła odpowiednia mechanicznie zostaja przedstawiu 
ną przez prezesa Kady Państwa Władzy Najwyższej. 


© Przy min. marynarki kcńczy swa prace ko- 
misya du wypracowania projektu odnowicuia fioty. Po- 
dobno na pierwszym planie postawiono budowę 10 pan- 
cerników. Następnie proponowana jest budowa Bioci 
stacyi telegraf cznych i punktów rekonesansowych na 
brzegach morza. Następnie ma być wzmocnione pogo- 
towie wojenne marynarki. 


| o T 
Z życia prowincyi. 


Radomyśl, w lutym. 


Brak konkurencyi widocznie źle wpły 
wa nawet na korespondentów „Dziennika“, 
gdyż u „Czumaka*, jedynego stałego ko- 
respondenta z naszego powiatu, spo:trzega- 
my wyraźne znieczulenie zmysłu obserwa 
cyjnego. Zwłaszcza w ostatnich czasach 
przeoczył on kilka wydarzeń, które przed 
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czujnem osiem korespondezta ujść nie po- 
winny. 

„Czumak* ubolewa, że u nas nie urzą- 
dzono obchodu, poświęconego paruięci Ju- 
liusza Słowackiego, nie wspom na jednak o 
przyczynach, które ten smutny objaw wy- 
wołały. 

Wszyscy u nas są tak zaabsorbowani 
tem, co do nich nie należy, czam się właściwie 
zajmować nie powinni, że nic mogą znaleźć 
czasu na urząizenie takiego obchodu. A 
jodnak długo trzeba szukać zakątka, w któ- 
rymby ludzie byli tak jak u nas utalento- 
wani, rozumni i wszechstronnie wykształce- 
ni. Chociaż czasem rażą trochę swoją eks- 
centrycznością, posiadają jednak zato nie- 
które skłonności i organy, zwłaszcza wymo- 
wy, nawet ze szkodą innych zalet ciała i u- 
mysłu, nadmiernie rozwinięte. W pochwa- 
łach ostrożni i powściągliwi, — w sądzeniu 
i krytykowaniu drugich zdradzają zdumie- 
wające zdolnoś i, nadzwyczajną pewność 
sicb e i śmiałość poglądów. 

Przecież u nas lekarze projektoją plany 
gmachów i kościołów, adwokaci zwożą sno- 
y z pola i układają własnoręcznie w ster- 
ty, architekci mielą zboże na mąkę, inży- 
nierowie.technicy zajęci są zbieraniem siana 
i to od kopiey, ksi+ża zaprowadzają wzoro- 
we płodozmiany rolue, przyrodnicy dla stu- 
dyów łany żyta w listopadzie na pniu zo- 
stawiają, prezydenci miast po trzy domy w 
cąyu lata budują, weterynarze rej wodzą 
na balach, aptekarze sążniste koresponden- 
cye wypisują w dziennikach, zawodowi rol- 
nicy doskonale instytucyami finansowemi 
kierują, półpankowie, s edzący na okruchach 
wi:lkiej fortuny, tylko sędziom przysięgłym 
pozwalają siebie sądzić; — inni, uważając 
siebie za nieomylnych w swej społecznej 
działalności, dochodzą do stanowiska cerbe- 
rów politycznych, nawet w cudzych do- 
mach. 

Pon'eważ przy tego rodzaju występach 
i popisach, prawie akrobatycznych, muszą 
mieć miejsce nadzwyczajne objawy pomy- 
słów i wykonania, — otwiera się więc o0- 
bszerne pole zarówno do wzajemvej admira- 
cyi i wszechstronnej dyskusyi, jak niemniej 
i do szerokiej i zajadłej krytyki. 

Nic dziwnego, że w tym wirze, gdzie 
każdy wysila się na arcydzieła, w zakres je- 
go spraw, powołania, fachu i działalności 
nie wchodzące, — ludzie nie mają ani chę- 
ci, ani czasu na urządzenie poważnego i po- 
dniosłego obchodu narodowego. 

Przybysz. 


Z wystawy obrazów. 


Oddając się pierwszemu wrażeniu o- 
twartej w Kijowie polsko czeskiej wystawy 
obrazów, wyznaliśmy, że naogół jest ona 
owiana duchem nowości, że imiona, które 
złożyły się na artystyczny zespół—nie zna- 
lazły się obok siebie przypadkowo, że wy- 
borem ich kierował świadomy celu zamiar. 

A jakkolwiek tu i owdzie patr.y na 
nas ze ściany jakiś przeżytek, chocież inny 
artysta stara się przemówić do nas głosem 
epoki przebrzmiałej, wydobyć iskrę wzru- 
szenia „Z popiołów“, to jednak zamiary w 
celu nie osiągają: — ani na chwiię nie z. 
pominamy, że otacza nas malarstwo doby 
ostatniej, pochłonięte gorączką wiecznych po- 
szukiwań, trawione stubarwną tęsknotą no- 
wych barmwnii kolorystycznych i usiłujące 
jakgdyby ztemateryalizować nawet same 
środki malarskie, ażeby tem głębiej odsło- 
nić istotę swego natchnienia. 

Mamy w tej chwili na myśli twórczość 
Jacka Malczewskiego, w której ten zatarg 
pomiędzy malarzem, przykutym čo linii, 
kształtu i barwy—a wizyonerem, stwarzają- 
cym swój własny świat — nabiera szczegól- 
nej mocy i dosięga niemal bolesnej głębi. 
Wprawdzie Malczewski — malarz nigdy do- 
tąd nie sprzeniewierzył się i nie zdradził 
Malczewskiego—poety i myśliciela, —ale ten 
zatarg jest oczywisty. Każda nowa rzecz 
Malezewskiego przynosi z sobą na świat ja- 
kąś baśń wymarzoną, jakąś przypowieść 
pełną życiowej mądrości, jakiś sen pochwy- 
cony na drogach mlecznych. Wszystko to 
nabrzmiało powagą tajemnicy, coś mówi 
niemym ust poruszeniem, coś pragnie zwie- 
rzyć, męczy się i zżyma w swej cieśni i tak 
trwa w letargicznem skupienia przed wi- 
dzem. 

Tak zw. treść obrazów Malczewskiego— 
zawsze w przeobfitym zbytku przelewa się 
i piętrzy nad dostępnymi dla malarza środ- 
kami artystycznymi, jakkolwiek Malczewski 
posiadł wszelkie tajemnice tych środków. 
Tak przepysznie malowanych ciał, z takiem 
rzeźbiarskiem niemal poczuciem kształtu i 
płaszczyzny, tak psychicznie  subte:nych 
twarzy — nie dał nam żaden ze współcze- 
snych żyjących malarzy polskich. 

Jest jeszcze inna znamienna strona ta- 
lentu Malczewskiego: jest to malarz, którego 
twórczość niezależnie od danego przedmiotu 
posiada wybitną odrębność narodową. Je- 
żeli kto—to on właśnie mógłby „krowę e- 
gipską wymalować po polsku“. J.st on w 
obrębie sw.jej twórczości tłumaczem i bar- 
dzo rasowym przedstawicielem ducha nasze- 
go. Jest więcej i głębiej narodowym, ani- 
żeli wszyscy, razem wzięci, malarze hueu- 
łów, kmiotków i procesyi wiejskich z ple- 
banem na czele... A jest takim nie przez 
jakąś specyalną manierę, nie dzięki umiło- 
wanym i obraoym na wieczyste wyzyski- 
wanie tym lubowym tematom narodowym, 
ale jedynie przez właściwy sobie sposób od- 
czuwania rzeczy, przez rasę swojej duszy, 
przez tradycyę kultury, którą wchłonął całą 
głębią swego niepospolitego talentu. 

Tak pokrewny Słowackiemu, mógłby 
razem z nim powiedzieć, „że płaszcz na jego 
duchu nie jest wyżebrany, lecz świetnościa- 
mi dawnych przodzów świetny*. W twa- 
rzach Malezewskiego—zwłaszcza kobiecych— 
jest coś prasłowiańskiego, coś piastowego... 

Włastimil Hofman pozostaje pod du- 
żym urokiem Malczewskiego, jakkolwiek 
piękny jego talent wyreźnie posuwa się wła- 
snemi drogami. Jest on malarzem zbożnej 
naiwności prostaczków, którym kiedyindziej 
przypina skrzydła anielskie, albo przetwarza 
w ciche, sielskim urokiem owiane bóstwa 
ziemi, zbratane z jej tajemnicami, zasłucha- 
ne w jej szumy i echa—dla nas niedostępne. 
Z czterech obrazów, wystawionyah obecnie 
w Kijowie— „Portret własny“ uderza znako- 
mitą budową głowy i śmiałym traktowaniem 
zielonych refleksów na czole i włosach. 


w 


"z młodszych talentów, ciążących 
( obrawającech się w twórczej sferze Mal- 
czeskiego — nie zdołał jeszcze zaznzczyć 
w/raźii: swojej odrębności i wyzwolić się 


z pod wpływu arcywzorów. Taki np. Zoi- 
gniew Pronaszko—jest może na dobrym do- 
robku artystycznym — ale dotąd nie wywi- 
kłał jeszcze swojej symboliki ani z idcowe. 
go chaosu, ani nawet z problematów kolo- 
rystycznych. Cez. Popławski. 


Bez maski. 


Znany pisarz żydowsk«-rosyjski p. Jusz- 
kiewicz napisał sztukę p. t. „Komedya mai- 
żeństwa”*, którą artyści teatru Sołowcowa 
odegrali doskonale, za wyjątkiem drugiego 
aktu, traktowanego nieco za trywialnie, 

Rzecz się dzieje w sferze żydowsko- 
burżoazyjnej .. 

Treść sztuki, pod względem artysty- 
czaym dość pośredniej, stanowi chorobliwy 
niemal rozkład życia małżeńskiego, polega- 


jący na istnej epidemii zdrad małżeńskich, 
która, jeżeli mamy wierzyć autorowi, prze- 


szła dziś w stan chroniczny i stała się wśród 
zamożnej inteligencyi żydowskiej zjawiskiem 
prawie powszechnem. 

Czy pan Juszkiewicz osądził swoje To- 
dzime społeczeństwo sprawiedliwie?... 

Sądzę, że tak.. 

Sądzę, że sztuka .pana Juszkiewicza 
daje pole do wnioskowań o wiele nawet 
dalszych i o wiele głebszych, aniżeli z po- 
zornego założenia 
wynikać by mogło... ] 

Ze sztuki tej bije woń zgnilizny nie- 
tylko małżeńskiej.. Czuje sę tam zapach 
rozkładu, zachwytującego olbrzymi kompleks 
zjawisk życiowych... Autor brutalnem szar- 
pnięciem odkrywa głębokie, gnojące się ra- 
ny, przykryte zazwyczaj blichtrem obłudy, 
stanowiącej istotę pozorów zewnętrznych... 

Nędza moralna?... 

Tak... 

Wyjątkowa nędza!... 

Ale wśród tej nędzy niemej, chwilami 
lodowo obojętnej a chwilami rozpacznie we- 
sołej i rozraduwanej, jak ostry zygzak, rwą- 
cego czarną noc pioruna, rozlega się krzyk 
piekielnej rozpaczy i śmiertelna skarga krzy- 
wdy, która żywą duszę ludzką do pręgierza 
przykuwa i ma tonięcie w zgniłym błocku 
skazuje. 

— Czem ja jestem?... ktem ja taki?!... 
woła młody żyd, prawie dziecko, z duszą 
kryształowo czystą, o sercu zjaw słonecz- 
rych spragnionem, o promiennej woli ży- 
cia. które, jak niebo ed ziemi, od otaczają- 
czech ją trzęsawisk i rznsztoków jest da- 
teka. 

= Kto on, taki?... 

W «em pytaniu zawiera się przerażają- 

Ay tragizm bytu spółczesnych inteligentnych 
zwiąszcza rosyjskich. 
Nie rauczyliscie mnie kochać mój 
luc, ażóte jest mi zupełnie obcy. nieznany 
i obojętny... Nie daliście mi żadnej religii, 
żadnej wiary, którą od dziecka uważałem za 
zbiorowisko przesądów i zabobonów... I eton 
. dziś, gdy spragniony. czynu rwę się do Ży_ 
cia, ed społeczeńytwa, Które jest mi id0:0wv 
blizkiem, odgradza mnie ta moja religi» he- 
brajska, w którą niewierzę, to moje żydow- 
stwo, z którem mnie nic zgoła nie łączy, 
od którego jestem oddzielony prz paścią 
zgoła nie mniejszą. niżeli ta, która leży 
między mną, żydem poz:rnym i społeczeń- 
stwem nie żydowskiemn, dukąd wstęp jest 
mi wzbronionym i przez reguły prawne 1 przez 
paragrafy niepisane przesądów i wstrętów 
rasowych. 

Taki stan rzeczy musi mieć swoje kon 
sekwencye, które nietylko w ałkowach mał- 
żeńskich moralności urągzją... 

Kto nie wie kim jest, ten wszelaie ha 
mulce porwać i zn'szczyć jest gotów. 

Kto nie ma ukochań rodzimych a od 
cudzych jest pędzany, ten cudzą wiarę, cu- 
dze ogniska, cudze ukochania z tradycji 
płynące i na tredycyi oparte, porwać i znisz- 
czyć by rad, bo tylko w takim ostatecznym 
potopie swoją samotność pochować będzie 
w stanie... 

M:zonkowy syonizm, wskrzeszający tra- 
dycye z przed lat dwó.h tysięcy, złemu nie 
zaradzi... 

Nie zaradzi mu również bat, 
i granica osiedłenia... 

Rozwarte na ścieżaj wnętrze dumu ży- 
dowskiego woła o pomoc uczciwą nie tylko- 
dla siebie... Bo niezwalczona zaraza tem się 
cechuje, że wzmagając się we waza Za- 
grodzie i na cudze, nieraz bardzo dalekie 
podwórka z'gląda. 
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pogarda 


Czarny Jegomość. 


te. aE nie. 
LIST DO REDAKGYI, 


Szanowny Panie Redaktorze! 


Najuprzejmiej prosimy o zamieszczenie 
w swym poczytnym piśmie w  jaknajwcze- 
śniejszym numerze. 

W dniu 9 (22) lutego b. r. przypada 
rocznica dwudziestopięciołetniej działalności 
na ciężkiej arenie obrończej—jednego z n'j- 
wybitniejszych ludzi w kraju połudn:owo-za- 
chodnim, mecenasa Józefa Dynowskiego; czło- 
wieka o cechach duchowych wznicsłych i— 
jak ra czasy dzisiejsze—nader rzadkich. 

N ezależnie od możliwego cs acowania 
świetlanej i czystej drogi, którą kroczył Ju 
bilat, upamiętriając  wspólnemi  siłsmi 
przez akt filantropijny ów dzień jubileuszo- 
wy, -my—znający Jódefa Dynvwskiego—ni- 
ży vodvisani koledzy, dawniejsi i obeczi u 
czniewie i pomocnicy—przypominamy otym 
Grogia: dia nas dniu wsaystsim innym 
znajdującym się poza «brębem naszego 
miasta kolegom, przyjac obom i znajomym 
Jego, by dać im pożądaną 'm żność przyłą 
czenia się do godnego uczczenia drogiego 
naszego Jubilata. 

Upraszamy również inne pisma o prze: 
drukowanie tej odezwy. 

Adwokaci przysięgli: N. Aleksandrow, 
W. Tarkowski, K. Głębocki, W. Budzilewicz, 
D. Chojecki. 


„Komedyi małżeństwa: | 


KRONIKA. 


Kalendzrzytk. 

Dsiś 7 (20) Remualda 0}. 

Jutro 8 (21) Jana z Matty W., Emiliana M. 
Wasgk0ód anonss gods. 7 m. 5 


Za:ubą słońca godz, 5 m. 92. 
Dłagość ‘dnia gods. 10 m, 18. 


— Zebranie likwidacyjne „Oświaty.“ Ju- 
tro dnia 8go lutego r. b. o godzinie 2-ej 
po połndniu w sali klubu polskiego „Ogni- 
wo“ (Kreszczatyk Nr. 1) odbędzie się osta- 
tnie likwidacyjna ogólne zgromadzenie człon- 
ków Twa. W razie mieprzybycia Y, człon 
ków T-wa, zamieszkujących w Kijowie, na- 
stępne zgromadzenie prawomocne bez wzglę- 
du na liczbę obecnych odbędzie się w tem 
samem miejscu w d. 15 lutego r. b. o go- 
dzinie 8-ej wieczorem. 

— „Samopomoc“. W piątek, d. 5 b. 
m. odbyło się zebranie Rady łącznie z Za- 
rządem nowopowstającego Tow. Wzajemne- 
go Kredytu „Samopomoc“. Do prezydyum 
rady jednogłośnie obrano p. Antoniego Czer- 
wińskiego. na prezesa zaś Zarządu p. E- 
dwarda Wilińskiego. Na zebraniu postano- 
wiono czynności w banku rozpocząć w dn. 
10 lutego, czyli we środę. Pozostaje życzyć, 
aby młoda instytucya pomyślnie się rozwi- 
jała i w najszerszych kołach społeczeństwa 
naszego zyskała poparcie i uznanie. 

— kiermasz Tow. dobroczynności. Ofiary 
na kiermasz, jak w przedmiotach, tak i pie- 
niądzach, dvsięgły już takiej cyfry, że ko- 
mitet kiermaszowy uznał za właściwe pomie- 
ścić w dzisiejszym numerze „Dziennika“ 
w deiale „nadesłane“ listę ofiarodawców. 
W miarę zaś napływu nowych ofiar dalsze 
listy będą również niezwł:cznie oglaszane. 
W przyszłym tygodniu będzie też podany 
do publicznej wiadomości sps Pań gospo- 
dyń, oraz wszystkich osób w kioskach pra- 
cujących. Obecnie prace około budowy kio- 
sków już są rozpoczęte i komitet dokłada 
wszelkich usiłowań, aby uprzyjemnić czas 
zwiedzającej kiermasz publiczności, w jako- 
wym celu opracowuje właśnie projekt uroz- 
maicenia programu zabawy. 

— Z Tow. dobroczynności. Prezes Tow. 
dobroczynności za naszem pośrednictwem 
przypomina Szanownym Paniom gospody- 
niom kiosków kiermaszowych, że narada 
w kwestyi Wbiermaszu ma się odbyć w lo- 
kalu Tow. (M. Żytomierska nr 8) we wto- 
rek, 9 lutego, o godz. 6%/, po poł. Panie 
proszone są o przyniesienie z sobą listy osób 
uczestniczących w kioskach, jak dla przygo- 
towania dla nich stosownych biletów wej- 
ściowych na salę, tak i w celu pomieszcze- 
nia nazwisk takowych w „Dzienniku*. Je- 
dnocześnie Prezes zawiadamia, że sesya za- 
rządu ma się odbyć tegoż dnia, we wtorek 


o godz. 8'2 wiecz., a posiedzenie Pań o godz. 
11-ej rano. 
— Zebranie komitetu balowego. Zebra- 


nie komitetu, urządzającego bal na rzecz 
Towarzystwa dobroczynności, odbędzie się 
jutro w poniedziałek dn. 8 b. m. 0 godz. T-ej 
wiecz. w „Ozniwio*. 
|| -— Bąthisyat NA mocy fozkażu*”giber: 
natora kijiowsziego uwolnieni: zostali z zaj- 
mowanych stanowisk: komisarz cyrkułu bul- 
warowego P':leckij i zarządzający pierwszym 
oddziałem kijowsziego zarządu gubernialne- 
go Linczewskij. Pełnienie obowiązków ko 
misarza cyrkułu bulwarowego powierzone 
zostało pomocnikowi komisarza cyrkułu pło- 
kiego Wyszyńskiemu. 

— Szkoła kokieteryi. Wczoraj niejaka 
pani B. Iwanowa złożyła na ręce guberna- 
tora podanie o pozwolenie otworzenia w Ki- 


> 


jowie „Szkoły dobrych manier dla doro- 
słych*. Kors nauk w szkole będzie dwu- 
miesięczny. 


Program obejmuje: 1) postawa, manie- 
ry, chód, ukłony; 2) toaleta; 3) niezbędna 
kokieterya (dla Kobiet); 4) rozmowa; 5) przyj- 
mowanie i składanie wizyt; 6) zachowanie 
się w towarzystwie; 7) życie rodzinne. 

Opłata za kurs nauki 20 rub. Godziny 
zajęć «d 11 do 3, lgb od 5 do 7. 

Szkoła będzie w;rowadzać wykłady ję- 
zyka francuskiego i lekcye tańców, oraz u- 
rządzać wieczory dia sprawdzania postępów 
uczących się 

— Zamknięci) szyoły Żuka, Generał-gu 
bernator kijowski zwrócił się do naczelnika 
gubernii z prośbą o niezwłoczne zamknięcie 
szkoły dentystycznej Zuka. 

Wczoraj polecouo policmajstrowi zako- 
munikować powyższe rezporządzenie przeło- 
żonemu szkoły i odebrać od niego wszyst- 
kie dokumenty szkolne, które złożone będą 
w kancelaryi gubernialsego inspektora le 
kerskiego. 

OSOBISTE. 

— Wczoraj wieczorem powrócił z Ber- 
dyczowa generał gubernator kijowski gen. 
ad. T. Trepow. 

— Wczoraj o godz. 8 min. 20 z rana 
peciągiem odeskim Nr. 6 powrócił do Kijo- 
wa z wyjazdu w sprawach służbowych do- 
wodzący wojskami kijowskiego okięgu wo- 
jennego gen.-ad. M Iwanow. 

— Wczoraj powrócił do Kijowa proku- 
rator kijowskiej izby sądowej T. Kuku- 
ranow. 

— Wyjechali: gubernator wołyński br. 
Kulajsow, główny inżynier budowy linii 
Odesa-Bachmacz  Timofiejew - Riasowskij i 
główny buchalter budowy Biek—do Peters- 
burga. 

-- Z ZAZDRUSCI Wczoraj zrana E. Tkaczc- 
wa (ul Hunduxlejowska Nr 3) z zazdrości © swego mę- 
Ża„oblała witryolejcm jego znajomą M. Korotikową, 
która cdoiosła prparzenia twarzy i szyi. Odwiezionu 
Je do szriiała. Sama Tkaczowa również ucierp:ała, 
zabryzgała się bowicm witryolejem i ma poparzone 
ręce. 

— PO PIJANEMU. W domu Nr 28 przy ul. 
M. Wasylkowskiej F. Szwec, idąc po schodach do 
swych zuaromych. spadł i przecz okno wypadł na dzie- 


uziniec. Pudn:esiono go w stanie nierprzytomnym. Po- 
gotowie odwiezło gu do szpitala. 

— PODRZUCENIE. Około domu Nr 1 przy ul. 
Złotoustowskiej podrzucono dziecko mie:ięczne, 
ztórem leżała kartka z napisem >cchrzczony; Makar 
lynatjeme«. Niemowlę odesłano do przytułku. 

— POZAR. Wczoraj z rana z niewiadomego 
powodu wytu.bł pożar w domu Nr 25 przy uł. Sof 
jywskiej. Ouień prędko został situmiony. 

„— RABUNKI. Na rogu ul. Mieżygorskiej 
i Wwiędenskiej 5ciu rabusiów ograbiło M. Uerzona. 
Za Łukjauówką 4:h bandytów napadło na powracają: 
cego z targu po sprzedaży konia P, Krzystupowa, po- 
ramo go i, odebrawszy 30 rb., uciasło. Na placu Ia- 
lichim zaaresztowaro J. Bieleckiego, który zerwał cza- 
pko z głowy przechędząceg» urzędu ka. 


przy. 


Imterańskiej Nr. 3 złodzieje wybili szybe w witrynie; 
skradli 10 butclek koniaku. W domu Nr. 115 przy 
ul. Mar.-Biłsgowieszczeńskiej złodzieje wyłsmali 6 zam 
kòw na strychu, ale, spłoszeni przez kagoś, salwowali 
się ucieczką. W tramwaju na Aleksandrowskim zje- 
Zdzie skradziono Denisowowi portmonetkę. 

— ŚMIERC NA DÓROŻCE. Obok  klasztorn 
św. Trójcy stójkowy podniósł chorą, 60-letnią może ko- 
bietę, która w drodze do lerznicy zmarła na dorożce 
Osobistość nie stwierdzona. Zwłoki lezą w prosekto- 
ryum. 

— PRZEZ ZEMSTĘ. W demu Nr. 4 przy ul. 
Światouławskiej do stróża F. Niedaszkowskiego przy- 
szła jego dawna narzeczena, E. Czuguniewa, i zaczęła 
robić wyrzuty, ża sę z nią nie ożemł. Gdy te nic nie 
rowogły, chlusnęła mu w twarz witeyolojem. Na szczę- 
ście poparzenie nio było greżie, tak że Niedaszkow- 
skiego pozostawiono w domu. 

ə — NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Na Zież- 
dzie Apdrzejowskim w domu Nr 10 stójkowy A Szy- 
szorkin, sch: dząc ze schodów, poślizgnął się i upadł, 
przyczew stracił przytomność. Pcgotowie odwiozło go 
do szpitala. 

— OSZUSTWO. W dwóch sklepach M. Byka 
i I. Szermana na Padole wykryto przy rozpakowywaniu 
towarów jeduakowe oszustwo. W pierwszym sklepie 
w pace, otrzymanej od Zunnenberga z Łndzi, znale- 
ziono cegłę i deski; w drugim—w pare z Warszawy — 
zamiast towaru okazał się papier. 

— NAPAD NA POCIĄG. Przybyli wczoraj 
wieczorem do Kijowa pasażerowie poriągu Nr. 22, na 
który, jak nam donoszą dzisiejsze telegramy, dokonano 
niezwykle śmiałego napadu, opowiadają następujące 
sz:zegóły: Pociąg wyszedł z Ekaterynosławia o godz. 
3 min. 19 z rana. Niebawem po wyruszeniu, na 5-ej 
wiorście, odezuto silne wsirząśnienie, poczom natych- 
miast zatrzymano pociąg. W tejże chwili do wagąnu 
drugiej klasy, w którym j'chał kasyer, rozwożący pev- 
syo dla robsiników, wpadło 5 luizi, którzy, z okrzy- 
kiem «ręce do góry», skierowali browningi do towa- 
rzyszących kasyerowi strażn-ków, Z obu strón rozle- 
gały się strzały; padło 2 strażników i 1 napastnik. Ban- 
dyci odebrali kasyerowi skrzynkę, zawierającą 11,000 
rubl, wyszli z wagonu i znikli w cięmnościach. 

— KRADZIEŻE. 7 mieszkania starszego pre- 
zesa izby sądowej, A. Mejsnera, (ul. Aleksandrowska 
Nr. 21) skradziono bielizną. Wczoraj w domu kontra- 
ktowym pelicya przyłapała na gorącym uczynku i are- 
sztowała złodziei kieszonkowych: Wolkę Bielewskiego, 
Kenrada Głuszaka i Andrzeja Sobieckiego. 

— NAPAD ZBROJNY. Wezoraj o godz. 11-ej 
w nocy na przechodzącego przez t. zw. Łybedzką linię 
(W. S»łomenka), urzędnika zarządu kolei Poł. Zach. 
M. Santkina napadło 7 -8 chuliganów. Santkin zaczął 
się bronić, lecz natychmiast padł, raniony 2 kulami re- 
wolwerowemi. Napastnicy zabrali mu portmonetkę i 
zegarek i zbiegli. <Pogctowie» odwiozło ciężko ran- 
nego £antkina do szpitala Alexsaudrowskiego. 

— WYPADEK. Wczoraj w pobliżu Yacht-Klu- 
ba wpadł do Dniepru nieznany dorożkarz. Pomimo 
bardzo energicznej akcyi ralunkowej dorożkarz utonął. 


TEATR | MUZYKA. 


Ze stałego teatru polskiego. 


Stały nasz teatr przez su.nienną i ce- 
lową pracę w bieżącym sezonie potrafił 
wresz 'ie zjednać sobie sympatyę naszej in- 
teligencyi i pozyskać tych nawet, którzy od 
niego w przeszłym sezonie uparcie stronili. 
To też wszyscy oi, którzy mieli sposobność 
ocenić zalety naszego teatru w Kijowie, po 
spieszą na dzisiejsze przedstawienie; reżyse- 
rya bowiem przygotowała jedną z najlep- 
szych sztuk głcśnego autora, B. Gorczyń 
skiego, „W noc lipcową*, dokładając wszel- 
kich starań, aby to piękne dzieło—ze szcze- 
tego natchnienia poczęte—było odpowiednio 

konaóe. Gtówne role spoczywają w do- 
świadczonych rękach pp. Leśniowskiej, Sta- 
niewski+go, Dąbrowskiego,  Jerzyńskiego, 
Wojciechowskiego i in. 


Farsa polska w teatrze Kramskiego. 


Na dzisiejsze przedstawienie „Nitouche“, 
opere'k. w 4 akt, z udziałem p. M. Cwi- 
klińskiej zostałą niewielka ilość biletów. 
Wczoraj późnym wieczorem nadeszła depe- 
sza od zarządu teatru warszawskiego, po- 
zwalająca p, M. (ywiklińskiej pozostać w Ki- 
jowie do środy, wobec czego dyrekcya tea- 
tru postanowiła w poniedziałek zawie:ić 
przedstawienie, aby wypróbować na wto- 
rek znakomitą farsę p. t. „Magdalenki“ (ro- 
lẹ główną odegra p M. Owiklińska, zaś ro- 
lẹ „Wilusia II" p. Klimontowicz). 

W środę zaś odbędzie się pożegnalne 
przedstawienie na benefis p. M. Owikliń- 
skiej; odegraną będzie farsa p. t. „Adwokat 
w kiopocie*. 

Koncert studencki. 

Dziś o g. 8 i pół wieczorem odbędzie się w sali 

re3nrsy kupieckiej koncert chóru studenckiego, pod 


dyrekcyą p. A. Koszyca. Cały dochód z koncertn prze- 
zuaczono na wpisy dla niezamożuych studentów. 


OFIARY. 
—)oo(= 
Na kościół pod wezwaniem św. Mikołaja w 


Kijowie. Do komitetu budowy nowego kościoła (ul. 
Prorezna Nr. 13) od dnia l-go do dnia 7-go lutego 
r. b. wpłynęły ofiarv następujące: Franciszok Mara- 
szko, pamięci synów Józef: I Antoniego 10 rb. Przez 
pośrednictwo ks. J. Ziuigrodzkiego ad złużby kijowskich 
iramwaj: od Troieckiego parku 44 rb. Gr kop., od Ku- 
zniecznego parku 14 rb. 50 kop, od zarządu 50 rb. 20 
kop., ogółem 109 rb. 37 kop. Na ołtarz Matki Boskiej: 
od Stanisława Glińskiego 5 rb. W rocznicę Śmierci Au- 
gusta Antoniego Ejsmonta wdowa Euf"mia 2 rb., brat 
Franciszek 2 rb. sieroty: Tadzio, Miecio i Wacio 3 rb 

d Razem z poprzedniemi ofiarami 515,406 rubli 
37 kop. 

Prezos komitetu 


L. Jankowski. 


W red. «Dzien. Kijow.» złożono: 

Na kościół św. Mikołaja: hu uczczenin pamięci 
księdza prałata Piotra Zmigrodzkiego p. p. Eleonora i 
Bohdan 10 rb.—Na skarbonkę św. Antoniego Babunia 
Jurka 2 rb. 80 kop. 

Na tablicę z podobizną szanownego prezesa ko 
mitetn budowy kościoła Św. Mikołaja p. Jupkowskiego 
w tymże kościele p. B. B. 5 rb. 

Na wydział letnisk przy Tow. Dobr. 
Maryi Jachner p. B. B. 3 rb. 

Na kupno wozu Drzymały: p. Jurek W. z Jampo- 
ia 45 kop. 

Na szpitał dła ubogich: Do rozporządzenia Tow. 
Po'sk. Legarskieg» w Kijowie: D-r Guiawicz 1 rb. 


Pamięci 


Telegramy. 


(Od korespondentów własnych). 
Zebranie stronn ctwa narodowo demokratycz- 
nego. 


Lwów.— Na zebraniu stronnictwa naro- 
dowego Zakrzewski odczytał sprawozdanie 
z działalności stronnictwa. Skarbek mówił 
o sytuacyi politycznej. 


Sytuacya parlamentarna w Wiedniu 


Wiedeń.—Onegdajsza konferencya pola- 
ków z Bienerthem wykazała, iż pomiędzy 


i acuje jednomysiność. Koło podjęło się dal- 


M 1.0 Wio Køl 


dwugodzinnej naradzie, wydali wyrok unie 
winniający Bazunowa, Aroasona i Szulca, 


przyczem orzekli, iż ostatni działał w stanie |ty budowy meczetu. Emir ofiarował Wiel- 
niepoczytalności umysłowej. 


telegram prof. uniw, kijowskiego Budanowa, 
znajdującego stę obecnie w Nicei. Prof. Bu- 
danow powiadamia, iż solidaryzuje się z pro 
lestem 49 profesorów kijowskich. 


nach wybuchł bunt marynarzy. Część floty 
pod dowództwem 
z Pireusu. 


Jeżeli przed Wielkano- 
cą utworzona zostanie większość parlamen- 
tarna, Koło zarząda rekonstrukcyi gabinetu. 


Przyjazd Neuhardta do Warszawy. 


Warszawa. — Przyjazdu senatora Neu 
hardta spodziewają się w pierwszych dniach 
przyszłego tygodnia. 


Filia banku Wołżsko-Kamskiego. 


Warszawa. Bank Wołżsko-Kamski otwo- 
rzył filię w Warszawie. 


Napad zbrojny. 


Warszawa. — W południe na weźnego 
fabryki Szczerbińskiego napadło 3 bandytów, 
uzbrojonych w braunipgi. Bandyci zabrali 
120 rubli. Podczas pościgu zabito jednego 
bandytę. 


Obchody szopenowskie. 


Warszawa. — W Lublinie i Włocławku 
czynią przygotowania do uroczystych obcho- 
dów szopenowskich. 

Wystawa artystyczno-etnograficzna. 

Włocławek. — Rozpoczęto prace przy- 
wotowawcze do wystawy artystyczno-etno- 
graficznej. 

Towarzystwo emigracyjne. 

Łódź. — Przystąpiono do zorganizowa» 

nia Towarzystwa emigracyjnego. 
Rewizys i aresztowania. 


Łódź — W nocy agenci ochrany do- 
konali w wiela domach rewizyi; znaleziono 


dowody kompromitujące. Aresztowano 12 
osób. 
Konkurs. 
Warszawa. — Stowarzyszenie właścicie- 


li nierachomości, pragnąc przyczynić się do 
prawidłowego zabudowania wielkiej Warsza- 
wy, ogłasza konkurs na plan wzorowej dziel 
hicy, mogącej powstać na gruntach majątku 
Rakowice. 


Sprawa posła Aleksiejewa. 


Warszawa. — Posła Aleksiejewa bronić 
będzie Bułacel. Wszyscy adwokaci war- 
<zawscy ostatecznie odmówili wystąpien'a 
w roli obrońców. Sprawa odbędzie się we 
wtorek. 


Proces Olgi Sztejn. 
Petersburg. — Sędziowie przysięgli, po 


w sprawie protestu profesorów kijowskich. 


Petersburg. — „Now. Wrem.* podaje 


Wrzenie w Grecyi. 
Petersburg — Według pogłosek w Ate- 


Tybaldosa wypłynęła 


U związkowców. 


Petersburg. — „Ziemszczyna* donosi, 
iż onegdaj na odczycie  Puryszkiewica 
w klubie rosyjskim obecny był Tołmaczew: 
w antrakcie zgotowano mu owacyę. 


Artyku! hr. Tołstoja. 


Petarsburg.—,, Now. Wrem.* vamieściło 
tłómaczenie francuskiego artykułu hr. Tol- 
stoja, w którym sędziwy autor zaznacza, iż 
obecnie mniej rozmyśla 0 doczesnem szczę- 
ściu lndzkości, szukając ulgi w rozmyśla- 
niach o życiu przyszłam. 


Odroczenie sejmu galicyjskiego. 
Lwów.— Sejm został odroczony. 
Goście francuscy. 


Petersburg. — W teatrze Maryjskim od- 
był» się przedstawienie gulowe z powodu 
przybycia gości francuskich. Czysty dochód 
w sumie z górą 20,000 rb. ofiarowano na 
rzecz powodzian w Paryżu. Na przedstawie- 
niu obecni byli: Najjaśalejsza Pani Marya 
Teodorówna, prezes ministrów, m nistrowie 
i ambasadorowie. Odegrano hymn narodo- 
wy i marsyliankę. 

Petersburg. — Goście francuscy zwiedzili 
forteca Petropawłowską i muzeum Aleksan- 
dra III. 


Prasa rosyjska o gościach francuskich. 


Petersburg. — „Russkoje Znamia* zło- 
rzeczy francuzom, którzy przybyli do Rosyi 
z ojczyzny rcewolucyi w celu prowadzenia 
rokowań niemoralnych i propagowania poli- 
tycznej deprawacji. 

„Ziemszczyna* zaleca francuzom, aby 
w razie chęci rozprawiania o konstylucyi, 
udali się do żydów giełdziarzy, lub do Cho- 
miakowa. 

„Rossija“, witając gości francuskich, 
zaznacza, iż D'Estournelles de Constant zna- 
ny jest, jako zdecydowany przeciwnik anty- 
military+mu. 

„Nowoie Wremia* podaje, iż D'Estoor- 
nelles de Constant zapewnił współpracowni- 
ka „Now. Wrem.*, że delegacya nie ma za 
miaru dotykać kwesti finlandzki j. 

Wiec w instytucie górniczym. 

Petersburg. — Na wiece w instytucie 
górniczym przybyła policya. Studenci roze- 
-zii się spvkojnie. Studenci mają z: brać się 
powtórnie we wtorek, dla otrzymania odpo- 
wiedzi rady profes rów w sprawie zastoso 
wanych względem stud nitów represyi. 

Powodem wiecu było żądanie minister. 
stwa, aby zmodyfikowano statuty stowarzy- 
szeń studenckich i zmniejszenie stypendyów. 
Na wiecu zapadla uchwsła, aby w razie nie 
przejednanego stanowiska ministerstwa cgt.- 
sić strajk. 


Różne. 


Petersburg. — Zmarł lejomedyk Szer 
szewski. 

Petersburg —Zxtwierdzona została usta- 
wa kijowskiej szzuły felczerów. 

Petersburg. — W dniu dzisiejszym ra- 


Pergamenta. 
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(Od Agencyi Petersburskiej). 
Goście francuscy. 


Petersburg. — O g. 10-ej zrana goście 
francuscy zwieczili sobór Petropawłowski. 
Przed cerkwią komendant petersburski i 
członkowie komendantury powitali przyby- 
łych. Następnie guście francuscy oglądali 
osobliwości znajdujące się w soborze i zło- 
żyli hołd grobom Cesarzów rosyjskich. Na 
polu Marsowem goście przypatrywali się 
ćwiczeniom lejb gwardyjskiego Pawłowskie- 


go pułku piechoty i gwardyjskiej bateryi 
uctyleryi. W cerkwi „Zmartwychwstania 
Chrystusa“ goście francuscy wysłuchali 


nabożeństwa za duszę cesarza Aleksandra 
ll-go, następnie udali się do muzeum Cesa- 
rza Aleksandra III. Pobyt gości francuskich 
w muzeum trwał przeszło godzinę. 

Petersburg.—0 g. 2 m. 30 po południu 
goście francuscy % bar. D'Estournelles de 
Constant na czele zostali przyjęci przez Naj- 
jaśniejszego Pana w Carskiem Siele w pała- 
cu Aleksandrowskim, jednocześnie przybył 
do pałacu ambasador francuski Louis, któ. 
rego już urrzednio przyjął Najjaśniejszy Pan. 
Następnie Jego Ce'arska Mość raczył odejść 
do dalszych apartamentów, a gościom fran- 
cuskim w jednym z pokojów pałacowych 
podaao herbatę. Następnie goście francuscy 
wyjechali do Petersburga. 

Petersburg.—O g. 5 po południu goście 
francuscy przybyli do pałacu Taurydzkiego. 
Po przyjęciu w gabinecie prezydenta Dumy, 
goście francuscy przyjmowali udział w po- 
siedzeniu rosyjskiej grupy międzyparlamen- 
tarnej, na którem byli obecni prezydent i 
wiceprezydent Rady Państwa, oraz Chomia- 
kow i książę Wołkoński. Prezydent grupy 
Jefremow, powitał gości przyczem podkre- 
Ślił znaczenie prac związku międzyparlamen- 
tarnego, ktory dąży do łagodzenia waśni na- 
rodowościowych.  D'Fstournelles de Con- 
stant w odpowiedzi wspomniał o wspania- 
tem przyjęciu, jakie zgotowały delegacyi 
francuskiej wszystkie siery społeczeństwa 
rosyjskiego. Następnie D Estournelles de 
Constant powiedział:  Wskażę tylko na 
przyjęcie, jakiem byliśmy zaszczyceni dziś, 
jako przedstawiciele parlamentu francuskie- 
go; składając wizytę rosyjskiemu i ma- 
jąc zaszczyt wyrazić nasze uczucia głębo- 
kiego szacunku dla Najjaśniej zego Pana, 
Wielkiego przyjaciela Francyi, w charakte- 
rze wielkich przyjaciół Rosyi*. Następnie 
przemawiał Zwiegincew, poczem posiedzenie 
zamknięto. 


Petersburg. — Emir bucharski przyjął 
deputacyę od miasta i deputacyę od komite- 


kiemu Księciu Borysowi Włodzimierzowi- 
czowi wyższy order bucharski, a Wielkiemu 
Księciu Andrzejowi Włodzimierzowiczowi— 
szablę wysadzoną brylantami. 

Ekaterynosiaw.--O g. 4 rane w pocją- 
gu pocztowym pomiędzy stacyami „Ekate- 
rynosław* i „Gorian'wo* 5 złoczyńców do- 
konało napadu zbrojnego na Kasyera akcyj- 
nego Towarzystwa przemysłu górniczego. 
Kasyerowi towarzyszyło dwóch strażników. 
Rabusie zabraii około 11,000 rb. Podczas 
wymiany strzałów 1 strażnik został zabity, 
drugi ran ony. Z pomiędzy napastników 
jednego zabito. 

Petersburg. — Ministerstwo spraw we- 
wnętrznych zezwoliło na zwołanie do Peter- 
sburga pierwszego ogólno-rosyjsuiego zjazdu 
esperantystów, który nia trwać od 20 do 25 
kwietnia. 


Berlin. Gazety przytaczają zdania wy- 
bitnych prawników niemieckich w sprawie 
'arostatka „Anhalt“. Labande, Stengel 
i Koler potępiają działalność sądu niemiec- 
kiego i dowodzą, Że nałożenie aresztu na 
walory rrsyjskie, sprzeciwia sę prawu mię- 
dzynarodowemu. Koler gani oprócz tego 
sposoby porozumiewania się organów sądu 
z rządem rosyjskim, do którego zwrócono 
się wprost, pomijając poselstwo zagraniczne, 
Zdaniem Kolera, przepisy stosunków mię- 
dzynarodowych są obowiązujące dla sądu 
i dla jego organów. W „Vereinigung für 
Staats wissenschaftliche Fortbildung“, gdz e 
wybitni uczeni mają wykłady dla urzędni- 
ków i oficerów, radca rądowy prof Heilrf>n 
miał wykład w sprawie „Anhalt*. Hetlfcon, 
który zgadza się w tej kwestyi z poglądami 
Labande'a, wskazał na liczne błędy, których 
dopuściły się sądy niemieckie. Gdyby izba 
kompetencji nie chciała z przyczyn formal- 
nych dyskutować zasadniczo nad tą kwe- 
styą, to postawiłoby to Niemcy w nader tru- 
dnej sytuacyi, ponieważ, na skutek deklara- 
cyi, którą dom bankierski Mendelsohna zło- 
żył sątowi, rząd rosyjski został usunięty od 
sprawy, i przy nowemi powództwie Hellfeldt 
powinien wytoczyć sprawę Mendelsohnowi, 
który, w razie przegrania sprawy, nie ma pra- 
wa odwoływać się do rządu rosyjskiego, 
i stratę oczywiście poniesie w każdym razie, 
I sn, poddany  Hellfeldt lub Mendel- 
sohn. 

Berlin. Według wiadomości, otrzyma: 
nych z Sant Jago (Chili), doktor Cook 
mieszkał tam pod nazwiskiem Krek wraz 
z Żoną. 

Kansa. Dniu 5go lutego z rana, dało 
się tutej uczuć podzemne wstrząśnienie 
w kierunku prostopadłym, które trwało 19 
sekund. Runęło wiele domów. Spadają”a 
wieżyczka minaretu zrujnowała kopułę me- 
czetu. Nadchodzą wiadomości © szkodach 
wyrządzonych przez trzęsienie ziemi w oko- 
liceach Kanei. W Paripetro runął dom i w 
gruzach jego zzinęł» 6 osób. 

Sofia. Dnia 6-go lutego wyjeżdza do 
Wiednia królowa, miuistrowie Malinow i Pa- 
prykow, świta królewska, generał Markow, 
p upulkownik Savow i Jostow, dyrektor kan- 
celaryi ministr. spr. zagraniczn. Stanczow 
i inni. 

Paryż. Wedłog doniesień, otrzyma- 
nych przez ministra z Palmy (na wyspie 
Majorce), znaleziono zwłoki Cayola, kapitan 
parostatku „Generał Chanzy*. 

Na zjednoczonym zjeździe dyecyzyal- 
nym, pod przewodnictwem biskupa Pavon. 
przyjęto rezolucyę, w której wyrażono nie- 
zachwianą wierność kościołowi i potępiono 
gwałty, dokonane przez rząd francuski, na 
wolności sumienia. 

Londyn. Z:wieszone zostały czasowo 
rokowania partyi liberalnej z ir'anlczykami 
iz Labowr party. 

Berlin.—W czoraj o g. 7-ej wieczór po 


prezydyum Koła Polskiego i obu ministrami| da adwokatów ma złożyć wieniec na grobie | długiej chorobie zakończył życie prezes pa- 


rlamentu Rzeszy br. Stolberg- Wernigerode. 


~- 
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dążyć do długotrwałej zgody z P.rtą; za 
przykładem Bałgaryi idzie Serbia, a ponie- 
waż (rrecya i sfery rządzące 


Barlia. — Wobec przewlekłej choroby 
prezesa. hr. Stoiberga, parlament Rzeszy 
uchwalił nagły wn osek o powołanin na pre- 
zesa konserwatysty hr. Schwerin-Lawitz. skierować ruch w kraju ku wewnętrznym 

Berlin. — Posiedzenie parlamestu. S»-|eelom politycznym, więc wywiązała się ry- 

- cyaliśzi wnieśli interp: laryę, skierowaną dol walizacya krajów i narodów w dążności do 
kanclerza, z powodu jegn Uekluracyi w sej-|zapewn enia sobie życzliwości Turcyi. Zna- 
mie co do prawa o wyborach do parlames-| m onuje to powodz nie młodoturków, osią- 
tu. laterpelacyę uzasadnia Franke, który |guięte dzięki wzmocnieniu przez nich Tur- 
między inaemi mówi o demonstracyach na|cji. Zwrot tn na półwyspie bałkańskim 
rzecz pruskiej reformy wyborczej, kończącj zabezpiecza państwo otomańskie od wstrzą- 
Swą mowę słowami: „Wulsa trwa, kanclerziśnień i zw.ększa swobodę działania Turcyi 
Rzeszy będzie zmuszony do ustąpienia zejw całej polityce zewnętrznej. 
swego stanowiska“ (burzliwe głosy uznania 

na lewicy, okrzyki „pfuj“ na prawicy). 
Kaaclera Rzeszy w odpawied<i na in- 
terpelicyę ziz u za miętzy innenti, iż wątpi 

o zbawczoś:i samego tylko powszechnego 
bezpośredniego, równego i tajnego głosowa- 

nia, lecz ani or, ani rządy państw zwiąuko- 
wych nie myślą naruszać istnicjąceza syste- 
mu wyborczego. Che tego aatorzy iuter- 
pelacyi, żądając obniżania cenzasu cod» 
wieku wyborców i przyznania praw wybor 
czych kobistom. (Dzleski na prawicy). 
Paryż —Azencva Hivasa potwierdza, 
iż porucznik Mand został zabity w bitscze, | 


A 7 ” pe Tak M uj hou sy 
(og jay. w pooliżu Abai nes w |tejszych sferach kompetentnych zapewniają, 
OE PM ZA „|ż% Jesli „ nawel książęta powrócą do Aten, 
yz. Spaniole przy jeg OSA Jito w każdym razie nis może być mo- 
Acne kę rzad, Dare i naród „1r|wy o zwołaniu przez króla rady familijnej. 
SyjSKI Wwywurt» Side  wzraż'Lie Na Ofarę; é 
w „Teinos* uważy, iż wymiana w:- 
zyt człoaków iastytucyi reprezentacyjnych | 
obu naralow duje nową sańkcyę przynie- 
rzą i dowodzi, iŻ zbkżenie na gruncie dy- 
plomstyczzym oslpowiada życzeniom obu 
narod wości. 
W konkluzyi gazeta przypomina poży- 
teczną działalność Damy i szle jej wyrazy 


Z parlamentu greckiego. 


Aieny.—lzba posłów. Dragumis oświad- 
czył, Że wszyst.je partye zgadzają się na 
zwułan e zgromadzenia nirodowego, w celu 
dokonania częściowej ruwizyi konstylucyi 
dla przywrócenia normalnej sztuacy:. W od- 
powiedniej chwili przywódcy partyi, którzy 
wzięli na siebie odpowiedzialność za tę re 
iwizyę, wysląpią z wnioskiem zwołania zgro- 
| madzenia nar.dawego i wówczas koniecz- 
nem będzie urzeczywistnić ten wniosek, 
gdyż niema innych śradków, które mogły- 
by zapobiedz niepsżądanym komplikacyom. 
Wbrew pogłoskom, obiegającym prasę, w tu- 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
—0— 
(Ta!egram specyalny) 

Rybińsk, - Żyto w nat. 117/119 zol. 8 rb. 90—9 
rh, owies zwykiy ¢ rb. 37—4 rb. 40 kop, kamski 4 rb. 
2'-4 rb. 00 kas, kasza 1l rb. 15—L1 rb. 20 kop., 
groch 8 rb. 80 -£ rb. 90 kop., mąka żytnia 9 rb. 40— 
9 rb. 6: kop i Yrb. 30-9 rb. 30 kop., pszenna 11 rb.-- 
11 rb. 25 kap. 


sympatyi i szacunku w imieniu narodu Rewel. — Pszenica 1 rb. 23 —1 rb. 25 kop., żyto 
francuskiego. L rb. 03—1 rb 04 kop., owie: 74-—76 kop. i 

Budapeszt. — W „Pester Lloyd“ zamie- Ryga —Pszenica 1 rb. 26% kop., żyta 1 rb. 05 - 

zai a t S YJ : z h. 0% 0, S 8 — ; BIE Ę 

szczono oświadczenie wybitnej osobistości ŻA A kop 0 Bop. nakupuyaane”1 rh 

w Sofi. Berlin.— Pszenica na krótki termin 225 mar., na 


W oświadczenia tem pream 


iż doniesienia Daniewa o podróży do T'ur-ldłuższy 221/, mar., żyto 1701/: mar., un dłużs”y 173/4, 


cyi przekonały króla bnigsrskiego i rząd ETER „Kg krótki termin 161%, mar,  jęcznien 
0 konieczności przyjaznych stosunków ze Marsylia — Pszenica nlka 2,7/, fran., ozima 2%/, 
zreformowaną Turcyą. W Sofii zamierzają | fran, Ję zmioń 131], fan, kukurydza odeska 151/, fran, 


[| 


starają się, 


Giełda Pełtersburska. 


Dn. 6 lutego 1910 r. 


197, Państwowa renta ,„ . S . . . . 9075 
4/4074 Listy zast. Kijowsk. B. Ziem. . , 
50/7 pożyczk. prem. 1864 r. . . . . . 457 
DR  4E + IO66Ń „Gare _- 362 
307, Obl prem. Szisch. Banku . . . . 33115 
Akcye Patersburzk. Międzynar. Komerc. 444 

„  Poiorsb. Dyskont.-Pożyczk, , . . 5u4 

„  Rosyjsk. dla Handlu Zew. , . . 4:3 

„ T-wa Odlowni etali „Sormowo* . 131 

S Drak. RODE Fab. . . . . - 121 

s JEUMMSEK.".N. . „0. 0%. 124':, 

„  Bakińsk. T-wa Nafitow. . . . . 328 

„ Kijowskiego Banku Ziemskiego , — 

„ Nafi. i Handl. T-a Mantaszew i Ko. 155 

„  Potersb. Prywat. i Komm. . . . 70 

„ l-go T-wa Żegl. po Dnieprze . . — 

„ 2go 4 z . 215 

sag ULES A . 5 216 
59/, pożyczka 1905 r. „ « « « « o 103?/, 
BR". WWW YYY. WYK . 102 
50/, Świadactwa włościańskia . . . . . 997/, 
5%, pożyczka 1908 PT... « ... , „ £ 103*/, 


1909 r. 


Usposabienia po stałym na całej linii początku 
słabnie, przy końcu z papierami dywidendowymi wsku- 


4V*/o ” ... è . © «a a 


itek nieznacznych realizacyi. Usposobienie z premiów- 


kami da koń:a giełdy stałe, 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
—0:0— 
Dnia 6:go lutego 1910 r. 


Berlin Wypłaty na Petersburg + 217.00 


Kurs wekslowy na Petersburg na 8 dni — 


41,7, pożyczka 1905 r. a . 92.90 
4'/, ronta państwowa 1894 r. . 91.40 
Rosy]. bil. kredyt. 100 rub. . 216.85 
Dyskonto prywatne . 1 > 31/ 


Usposobienie bardzo spokojne. 


Paryż. Wypłaty na Petersburg: 
Cena najniższa 266 25 
Cena najwyższa 263.25 
4°/ renta państwowa 1894 r. — 
4',/, poży zka 1999 r. 99.6) 
50/ pożyczka rosyjska 1906 r. 105 00 
Dyskonto prywatne 2/1680 
Usposobienie spokojne. 
Londyn 5%, pożyczka rosyjska 1906 r. 1041 
4/ą*, pożyczka rosyjska 1909 r. 98 
Ameterdam 5, pożyczka rosyjska 1906 r. — 
AUG i „ 1909r, w7 
Wiedeń. 5%, a = 196 r. 103.— 


Porucznik Shacleton o wyprawie Charcot'a. 


—0— 

Agencya Rentera ogłasza wywiad u sir Ernesta 
Shacletona, z okazyi powrotu wyprawy antarktycznoj 
d-ra Charcot. Sir Ernest Sbaelelcn oświadczył, że jest 
przekonany, iż ekspodycya Charkot'a dała conne re- 
zultaty naukowe. »Nie należy zapominać, powiedział 
an, że podróżnik (rancuski nie miał zamiaru dotrzeć 
specyalnie do bieguna południowego, jakkolwiek za- 
mierzuł dotrzeć tak daleko na południe, jak na to po- 
zwolą okoliczności. Ciekawcem jest, ze dr Charcot 
stwierdził, iz ziemi» Grahama ciągnie się aż do ziemi 
Aleksandra I-go. 

Dotychczas lody ructome nis pozwalały płynąć 
statkom w tym kierunku. Odkrycie nowej ziemi na 
wschód i na zachód od ziemi Aleksandra Igo jesi 
specyalnie ważne, poniewaz taziemia będzie się łączyć 
z lądami przez ziemię Edwarda VII. 

Cickawem jesi, pod jaką długością i szerokością 
jest położona ia nowa ziemia. 

W swoim czasie podróżnik belgijski, Gerlache. 
który wyruszył na pokładzie statku »Belgica«, by} 
zatrzymany przez lody dalej na wschód. Posuwając 
się do 70 stopni szerokości i do 120 stopni długości 
wschodniej, doktór Charcot żeglował w ckolicach occa- 
nu antarktycznego, dotychczas nieznanych, i geografo- 
wio oczekiwać będą bhższych szczegółów z zywcem za- 
iateresowaniem. 

W r. 1774, jak przyros:ina sir E. Shacleton, 
ogromne góry Jodowe zatrzymały Cooka na zachód od 
tego punktu. W tej chwili zdawało się Cookowi, 
dostrzega na pełudniu oddalone wyżyny. 

Wotec tego, że dr Charcot musiał zimować na 
wyspie Putermana, okazało się, ze zo strony południo 


ze 


wej nio można przybić do wyspy; w tym rejonie oce- 
anu Antarktycznega dostęp do wyspy jest bardzo 
trudny. 

Sprawozdania geologiczae ckspedycyi będą micé 
duże znaczenie woboc tego, że znaleziono skamieniało- 
ści w rodzaju tych, jakie znalazła wyprawa szwedzka, 
po drugiej stronie półwyspu Grahama. 


ROZMAITOŚCI 


Teatr na oceanie, Podczas najbliższej pidróży 
okrętu «Mauretania» z Nowego torku də Anglii, zosta- 
nie wreszcie urzeczywistniony plan, który dawso juz 
powziął amerykański przedsiębiorca teatralny Charles 
Frohman. Na pokładzie olbrzymiczo parowca została 
urządzona sala teatra'na, przedsiawienia odbywac śię 
będą codziennie przez cały ciag podróży. Curaz częstsze» 
p dróże artystów z Ameryki d3 Europy i z powrviem 
ułatwiają zrealizowawe pianu. 


NADESŁANE. 
—0)— 


Pielgrzymka dziękczynna do Rzymu. 


Na podziękowanie Qjcu Swiętermu, pa- 
pieżowi Pin owi N mu, za ofiarowaną Mate 
Boskiej Częstochowskiej nową koronę bry- 
lantową, wartości 100,000 lirów — wyjedzie 
z Warszawy pielgrzymka dnia 7 maja r. b. 
zl, li i mieszaną MII! klasą. Oddzielnie 
pociągami zwyczajnymi wyruszy wcześniej 
z udziałem kapłanów kl-sa III na 2 tygod- 
aie, za paszportami zagrasiezoymi lub pół- 
paskami. 

Koszty «bliczono za przejazd tam i z 
powrotem, z utrzymaniem i hotelami, lub 
bez takowych, od 95 rb. od osoby. 

Kapłani, jażący na czele dziesięciu pa- 
rafian, od kosztów podróży zwolnieni z staną. 

Aby uprzystępnić mniej zamożnym lu- 
dziom pielgrzymki dalsze, do Jerozolimy lub 
Rzymu, kancelarya pielgrzymia w Warsza- 
wie, ul. Krakowskie Przedmieście ŅŃ 7, m. 7, 
wprowadzić zamierza spłaty miesięczne lub 
tygodniowe od rb. 5. 


RE AKTORZY i WYDAWCY 
TOMASZ MICHAŁOWSKI 
ANTONI CZERWIŃSKI 


16494 


W Sali Kontraktowej 


z olbrzymią 


Dom Handlowy 


Br. ROSENTHAL 


pl. Dumski, obok mag. Jermolicwa 


POZOSTAŁE RESZTKI 
Wyprzedaży 


zniżką cen: 


2.000 arsz. Tricot męsk. zamiast 3r.60k. 2r. 
1.000 „ Drap R > 4,— 2.50 
na 1000 „ Diagonal wszyst. ko!'or. 4,— 2.50 

| J Z Ja onil 300 > Sukna dams » od 1.— 
| 130 „ Drap. „Angie“ dams. 3- 1.25 
| Fi 1.500 „ Plusza damsk. czarn. i bronzuw. 439 50 
L ol da w- = E 5 „W 4300 - „sśTniect dams? arsz. ózcr. Is="" «55 
w sali kontraktowej na piętrze ostatni W elka partya mosk. wcln. mat. 1=- —G0 
i i Wełna „plise“ 165 —.50 
z a Satin de Lion czarn jedw. 1.60 1.20 
pokój obok restauracyi alla czarna podwójna 235 160 
F Kanaus czarny —,55 
; j A > M , € a wszyst. kol. Nr 1 —.T0 
Olbrzymi wybór najrozmajt:zych japonskich wyrobów rykodzielniczych, Fular 3 „ czyst j dw. — kj 
świeżo przywiezionych nowości. wsnaniałe parawany do sypiaini i budu- Gaza jedw. wsz. kol. podw. szor. —.50 
arów. tanie parawaniki do ckin, obrazy art;styeane, albumy, cienkie Madraco na bieliznę E ` : —.22 
orcelanowe filiżank', imbryczki lajarsowe, natają © herbacie przyjemny Muszliu Prochar. Zinde: szeroki —35 —.21 

porce ihżank', ezki lajansowe, OT Jas EWA S.erung biały na bieliznę —1l 
i aręmat,| rvzmaite wazy, talerze, szkałułki lakierowane, taco, ramki, teczki, Serwety pluszowe 6.50 


etażerkij porfumy japeńskio, mydło i pros ex do zebów (wyjątkowa w do- 
brym ga/untu) porto-cigares, papicrośnice, neże do rozcinania papieru, 
panjer lisjowy, las i bambusowe, jedwabse chustki dn noza, jedwabne 

~ rowo waublarze, lalki ja;ońskie i pzjrozmaitsze zabawki dziezin- 
rtystvczne. Japeltskie słarożytco grawiury i wiel» innych rze- 
zam o zwicdzanio naszcgo magazynu, znajdziecie tam mo: cje- 
1 cryginsloych rzeczy aa p darunki i upiększenia pkoi.’ 


Oirzym? na 


Fi 


re"zok zabezp. zegarek od  uszwodaen 
białkami, 6) stemzel kauczuk. z imien 
sy do stempla R) pozyloczna now. séi 
Mulkuto:, którą kazdy moze sią golić 


na jawie najr. zmaitsza widoko, krajobr 
Pi. Te wszystkie przedminty wysyłam 
garkicii a 1 rb. drożej. 


a e 
ź . 
(Kreszczatyk Nr 27 bel-etage, wprost Proreznej). 
odaje do wiadomości, z» d. ll-ga latego o go 


Dr miejski dzimie 12 w dzień e lukalu sali licytacyjnej do- 


daży mebli najroznanszych, luster, łóżek. obrazów, dywanów 
ip, kaudelabrów, bronzu, porcelany, zegarów, me!chioru, pianin 
a, srebra, samowarów, instramontów zmsycznych, s'lufroków „a 
sich, obuwia, kas cgniotrwaly:l, koronsk 1 mnych rzeczy. 


plądać można godzien, od g. 10 r. do g. 6 w. 


W Krymie 


cenio od 4-2u do 2-ch rubli sązen 
Okolica zabīdowana, ) 1 
Wszelkich informacyi udziela właści 


komis najrozmailsze rzeczy i towary d> sprzo- GG 
„U. 


na przyjzuje w 
` dazy z licytacyi 16325 


14400 


am a w PM m LĄ 


K. S$Szuman 


OrTORA BRZUSTEDTA. 


dla regrodukczi 
nasiou w kraju. 


| 
» 


(cz 


od 1 


siona2 bu- 
ukr. f rmy 


plantatorów 


owm 


Mikołajowska 4 | 


[MA imita elektryczności, ` | III ( 


3 Spirytusowo-Żarowe Latarnie 


p światła od 60 do 2000 świec. 
Mikołajcuska 4. 


Skład „Oświetlenie. 
telefon 25.69. 16448 


16576 


Agraonom=leśnik 

który 4 latą zastępował profesora na 
fermie doświadczalnej w Puławach, 10 
lat zarządzał dwrma wielkimi ma- 
jątkami i lasami na Wołyniu 
i 17 lat dwoma kluczami w Królestwie, 
p szuk. odpowied. posady na Rusi, Li- 
-e 3 EA jiwie luh w Królestwie. Łaskawe oferty 

Er l : ZĘ W; prosze nadsyłać do p. J. Bartoszewicza 
dności opału, usuwa wilgoć) y kedakeyi sDziemniku Kijowskieg«. 
paout Mulitiplikator cunna gi — 
waki lu. cken W asaiwa. AlL Jerozolunska Fl 5 
mektemek mmejtowosanel hiezajęte. 14032 - 1 duży 

ar BEE 7 u 22. 


jo ójdowynsę iu. Wiel- 
ka Wasylkowska M8 37 
16509 


SE; F AT 200 rubli nagrody otrz 
zą nagrodę za piękną figurę ksżdy, kto nam dowłedzie, że 
sy „rodowym s.nkurie w Paryżu w r. 1909 ctrzymała kijowianka, niżej wymieniono przedmioty nie 
Li Ju. B, która od paru lat nabywa gorsety tylko w Salun'e wari» oznaczonej ceny: 

i * i RAA A R. 6 GRAC Tyiko za 3 rb 95 kop. za- 
„PA l ji | i MARI A miast 12 rb. wysyłamy 12 EA 

| Fak ary Te + i = E zbędnych wartosciowyceh przed- 
nska Nr 3 le] w:ago. „as | n A A zaśTck 


MAGAZYN FUTER 


== M. J. TOJB A 


HE UTT a . D 
a ai» | Mikołajowska 4 


Tchórze, wiewiórki, lisy, kangury. 
SE Spccyalnie dla d.m futra 1 rzeczy 
futrzane na wierzch włosem, zagraniczne 


Karakuły, 


cgromna parita muślinów na suknie 
Zmdela, Ko szyna i Hubnera najnowszych deseni 
po cenach fabrycznych. 


Na wszystkie inne towary: 
jdwabne, wełniane, sukienna, dywany, firanki i płótno 


zniżka od 25|, do 40% 


16166 


yma 


męski z czarn j oksydowanej siali, ankiar na kamieniach; na- 
IS Wad ą kręca się bez kluczyka ca 36 godzia, gwarancya 6-letnia, 2) 
; modny, wyiwcrny łańcuszek, 3) takiz brelok, 4) zamszowy wo- 


ia, 5) skórzana portmon:ik» z 7 prze- 
iom i nazwiskiem klienta, 7) flakon far- 

Ameryka ka brzytwa bozpioczeństwa 
bezpiecznie i b. łatwo, 9) pędzelok w ni- 


klow, oorawir, 10) niklow. niscezka, 11) Amerykański siereoskop pokazuj. jak 


azy i grapy, 12) 25 podwójnych fotogra- 
y tylko za 3 rb. 95 kop: z krytrm ze- 


Uprasza =ię o adresowanie zamówień do składa ze- 
zuwów Tewa „Uniwersal Warszawa, Chłodna 22. 


10562 


m. Sudak 


Na brzegu morza Czarnego, malownicza, zdrowa miejscowość, sprzedsję oka- 
zyjnio na budowę willi (ermę, podzieloną na 26 części. od 400 do 800 kw. saż. w 

i Wspaniałe kapiele 
wysodna komanikacya z Tendozyi końiui lub morzem 


na o0twariem morzu. 


ciel m. 


Sudak, gubornii 
Biszler. 


laurydzkiei, 


rozmaite 


Gorżety 


w ogromnym wyborze, 


Dla spełnienia obstąłunków bez zarzutu — 
sprowadzeny specyalny krojczy z Wiednia. 


(Bena szwajcarka wprost przyby- 
ła za zwrotem kosztów p róży i 
200 rb. rocznia pensyi jest du wzięc a 
u pani Anay Łychowskiej w Białym- 
Rękawie, poczta Chmielnik, gub  po- 
dołskiej. 1658: 


pamik rządca samod'ielny, wi k 
średni, kawaler, posiadaj. powazne 
świrdertwa z większych gospodarstw 
postępowych p zzukrje posady zaraz 
za procent lub Siełs wynegr.dzeu e. 
Adies: poczta K'elce, poste-restante J. 
L,  5u0. 16167 


Krym. Jałta. 


Pensyonat Sienkiewicz. 


utrzymywany przez „Wandę Sienkiewi 
czową. 


| 
| 


W miejscowości, uznanej przcz lokarzy 
za najsdrowszą. Piękne widoki na mo- 
rze i góry, ładuy ogród, pokoje świeżo 
łodrestaurowane 1 ładna umeblowane, 
słoneczne, z balkonami. Cena mics 
*za p kój cd 18 -— GU rb, ra żądane 
obisdy lub vałkowily pensyonat. Stół 
zdrowy i cbfity. Z4 czła utrzymanie 
od 60 rh. od osoby. Gumnazyalna ul 


jNr 16, wila Mazaraki. 16394 
Puch i Pierze 
| gotowe poduszki 16339 


Puch edredonowy 


Józ. Richter, Kreszczatyk 10. 


Paią oczyszczone 


Praktyczne stado remontowe do 
sprzedania okazyjnie. 


1) Dwanaście klaczy roboczych, 
podrasowanych, suchych, z przewaga 
krwi ar bskiej, siluej budowy, żrebnych 
z anglikiem pełnej krwi >»Arbiureme. 
po »l Adrialiene, Kluze t3 pracując 
na folwarku d:ją doskonałe remontowe 
konie. 

2) Reproduktor i wierzehowiec dos- 
konaly »Arbll»re, po »l Adriaticoc czy- 
stej krwi anglik, skarowniadej maści, 
wzrostu 2 i pół wierszka, urodzony w 
r. 1902. Nagrodzony li-lem pochwal- 
nym. Cena rb. 50). 

3) Czwórka koni dobrze dobrana, si- 
wej maści, wzrostu ok ło 2 werszków. 
Dyszlowe kiacze %s krwi arabskiej. 
lejcowe koń i ogier pełuej krwi arab 
skiej Cena rb. 800. 

Adres: Balta, w gub. podolskiej. 
Skrzybka pocztowa Nr 31. 

16531. Jlenrtyk Stryjewski, 


w wiolkich partyach brzo- 
rwa zowe na Kij. Kow. Kol 
Źel. poleca z dostawą j 

gwarantuje sumien. układ. w sążnie luł 
więcej. Ceny nie wyż. niż brzeg. Węgłei 
kamienny najroz. gatun. i drwa piłow 
na wagę. Żydowski targ, róg nl. Stepa- 


| Dlaczego? | | nowskiej Nr 2 telef. 1825. 1333 
Wszyscy tak chętnie kupują wyroby | i i 
haiman Majatek przy kolei 
„Marquise“ na Wołyniu odseparowany 1C00 dz. do 
Wiolka- V łodzimierska 39 sprzodania. Ko „6 A 
o skrzyn. poczt. Nr 30. Bez pośredników 
że wyroby ta są nadzwyczaj smacz- 
Be, zawsze Świeże i wydają się: (u- Sanie 


kierki w artystycznych wa- 

zach, a torty od 2 rb. idro- 

żej ns tacach artystycznej roboty 

bez oddzielnej za to do- 
płaty. 


JAROSŁAWSKIE i KOSTROMSKIE 


tna 


G SOKOŁOWA 
KRESZCZATYK Nr 54. 
Otrzymano w wielkim wyborze roz 
maito płótna, bieliznę stołową, poń- 
czochy, skarpetki, prześcieradła, go- 
tową bieliznę męską, towary bawceł. 
T1k do materacow i wiele in. przedm 
Ceny zawsze stałe i niższe od wszyst- 
kich w Kijowie, o czem pruszę się 


osobiście przekonać. 13450 18 
Orsam 


( Auergescischaft) 
5-1000 świec 
70) 

o 
oszczędności 
Skład fabryczny 

Puszkińska |. 
Telef. 1395. 


Powszechne Biuro 
Techniczne 


inżyn. techn. 


A. L, Riwlin i 
L. M. Kramnik. 


Central. ogrzewanie, 
windy. 


14719 


Darmo! 


Dajemy każdemu [2 chustek do 
nosa i 5 arszynów najlepszej 
podszewki, przy zamów. cnu za h 
rb. 85 kop. 2 mẹskich kostyumów 
>Szewiotu Prima: po 4 , arsz. 
kazdy na kompletny kostyum. Mate- 
rya wcłuiana, nadzwyczaj trwala, osin 
tuiej mody, szerokości 2 arsz, Najlep: 
se 2 kostyumy z prem'ami 11 rb. z5 
«op. Opakowanie i przesyłka poczta ta 
rachunek fabryki. Bez ryzyka, nic po 
doba się, zaracam wszystkie pieniądze. 
Adrrsować: Fabryka wyrob. wełn. Ch. 
Zalcmana; w Łodzi 73. 16432 


BOURGEAT 


SZCIATYK 38 — 
GTERYA FRANCUZKA 


| 


Ja — 
(MARIA B 
W najiEPszaiujTaCcYa © 


DROGICH KAM I 


ENIiPEREŁ | 
16247 


CO a NN 
A. Jedyny zskład 1a Królestwo i 
Zah. Krsj. Kursy Syrokomla -- Syro- 
Lom'kieg., H za 7, pałacyk. Kancel. 
przyj. zap. na maturę, z sześciu i czte- 
rech kl. rząd. Warszawa. 16204 


( 
= godz. 10 do 12. 


. Ceny umiarkowane. 


POWOZY 


Milańskiego 
ul. Sofijowska 15 
15353 


NAUCZYCIELKA 
z zagranicznem wyksztalceniem poszu- 
kuje posady. Dobry polski, francuski ; 
dobra kcnwersacyą. niemiecki, rozyjski, 
inuzyka. M. 0. Kijów, M.-Podwalna 


15 m. 1. 16570 
. . 4 k k ko s. 
Stud. politechnik pevesi low seu. 
dycyi. Funduk!cjowska Nr, 568 m 4 3 

1656 


meblowy stolarz, znają- 


E gulię nowosc 
stemu, p szukuje mejbca na wyjazd. 
Nazarjows a Jo. 10573 

poszu'. posady, posia- 


Ogrodni . da dobre rekom nda ye 


Prurezna 16 m. 15. 16550 


Nr. 7. KRESZCZATYK Nr. 7. 


OKAZYJNIE 
Sprzedają sig za "o ceny nmiual- 


nej warieści rezne 
unobiowani : salonów, jadalni, ga binc- 
tow, budueiów, sypialm, biur i mnych 


rezaych siyłów i materya- 

low, starożytne, wspel ize- Meble 
sie, wykwintne i zwykla 

Lustra, łóżka, portyery, konsole, kande- 
labry, zesary, jimuulienigy muzyczne. 
futra, bronzy, porcelana, kryształy. s e 
bro, zloto, tryleniy, obrazy. grawiwry, 
perły, wazy, statue i duzo »nnych sia- 
rozytnych 1 wspołezesn. rzeczy luksuso- 

wych i urządzenia damowegu 


MG za bezcen TĘ 
SKŁAD OKAZYJNYCH RZECZY 
Bric-a-Brac 


„Starina i Roskosz“ 


Nr. 7 Kreszczatyk Nr. 7 
wejscie frontowe. 
Tamże kupują sie wyżej oznaczone rze- 
czy oraz kwity loiubardowe. Zamicj- 
scowym opakowanie bezpłatnie. Prosi- 
my obejrzeć magazyn. 16584 


Potrzebna 53.75 ze 


drpl. gimn.  Bibikowsk 
bul. 30 m. 1. Widz od 3. 16574 


Da sprzeda” nowa kareta 


nią prawie 
(landoletto) petersburskiej roboty, tam- 
że i węgierskie szory. Krcszczatyk 42. 
Wiadomość o cenie Lut rańska 12 m. 1 
Bez pośredników. 
16424 

Skiep obuwia $. Stankiewicza. 
W.-Podwalna Nr 1 poleca ot u«1e mes.. 
dam. i dziecin. tylko włas, wyrob. z 
najlep. zagr. skór. Kompl. gwarauc 
Przyjm. obst. i reper., wyk. na czas 
16331 
ielęgu 
Włedzi- 
14539 


(stud. ud 
de AS 


Masażysta 


mierska 65 m. 13. 


i niszczę 


Odciski 
2) bez bólu i CIS | 
ostrych wycinań. Przyjmuję pa- 


nie ed gudziny 11 do 2; panow ad go- 
dziny 3—%6. Posostije tylko do igo 


mera Kwiatkowska. Kijow, P'. 
Dumski Nr 3 w podwórzu, prawy 
rząd 25, 13672 

Tełefon 1913. 16599 


N* 34, Pasaz, Kres czat, Pas ż M 34. 


Bazar roy okazy jegrd 
B. N. Liwszyca 


nabyto okazyjnie w m:jąt, bo- 


tylko gat domach, na 


licytacyach 


i innvch spr.ad. okaz. dajo możniść 
sp:zedawania najrozmaitszych mebli sa 
b we wszystk'ch stylach od 
ezcen najtar zych dn najwspa- 
nialszych imało-Bżywanych 


MEBLI 


lu-ter. obrazów, drwanów. portyer. 
bronzów, kryształów, serwisów, rowc- 
rów 1 tysią a ianych rzeczy gcspodar- 
czych, 
At 34. Kreszczatyk. Pasaż Ne 34. 


Biuro Nauczycielskie 
Heleny Koporskiej 


Lublin, Krakow.-Przedm. 22. 
p lca nauczycieli. nauczycielki, fran- 
uzki., niemki. freblanki. gospod. 15560 
potezanny, kotroler tylko z po- 
waznemi rekomendacyami osób zna- 
ych, do dozoru dwóch wydzierżawio- 
sych folw.. lasów, budowy budynków 
zespod, domów. Kopie świadeciw, wa- 
cunki wynegrodzenia, przy skarbowem 
kawalerskicm utrzymaniu, uprasza się 
nadsyłać Stary Konstaniynów gub. wo- 
łyńska, skrzynka pocztowa 64. Zarząd 
majątku. 15475 


O TTET E 
ski Nr 6 (Wielki szyld czerwony), na 
skladzie stalo duży zapas drew w naj- 
lepszym gatunku po ceoah niz- 
kicb również drew piłowanych i ka= 
miennego węgla. 16051 


soba intel. w srodn. wieku posz. 
mej. do dzieci, pos. świad. z 4 kl. 
Czeczelnik pod. gub. Moderów, dla Zofi, 
16103 
| 2 okoje hontrakty. Obiad. Wiel 
p J ka Zytomiorska 26 m. 19. 
Ogl. 4—5 g. 
I-wo reszezatyk 53, 


16325 
InI "K 
R syi „ONION wprost Besarahki. 


SU KNIE sukienne, 


wełniane, jedwabne, bawełniane. 
Odpasawane I gotowe 
Bluzki, Spódni 
uzki, Spódnice 
krój elegancki, robota własnej pracowni. 


Przyjmują się ebstalunki. 
16302 Ceny niższe niż wszędzie 


sąż. kupujecie tylko 


 $iennym 
Targu ew 


Polak, pragnie nabyć z rąk pel- 
skich większy 10363 
majątek ziemski 
(1009 — 5,000 d:iesięcin). 
lylko poważne oferty z dokładnymi 
opnalni adresować: Petersturu, Kangen- 
noostrowski Prospekt 16. Ins. Z. K. 


Berdyczów 


Prenumeratę i ogłoszenia 
do 
„Dziennika Kijowskiego” 
przy jmuje 


p. Michał Pobocha 


ul. Prisutstwiennaja 33. 


A OE RARE BEE Nr 35 


T POLECA 


L Nik i p m ati l THE ini 


WARSZAWA Iret odwretną pocztą. 


Trwałe! ° 


krab wskBI Przedm. 19, dom. wł. (adi. przy i ać skich za zaozon 


ie! 2%% 5 CHE 
ik wyRÓB POŁ=RUS, TWA HANDLU. TOWAR APTECZ č; 
; A P Nowy cuDowny ŚRODEK DO PRANIA BIELIZNY f 
Towarzystwa ZB a E a ea s iL.: 
JE W | > stw 
0 ja i Y : ` U x że z l _ 


...+41459%0 
, 


poleca specyalay sklad zarow ych. 


S-t Petersburskiego Wyrobu Mechanicznego Obuwia PT 


97. BEZ CHIORKU 
PRAWDZIWE TYLKO Z TAKĄ MARKĄ s ŻA REZ SODY . 


„Gorki i 
e > REZ AYOLA ? latarnia od 750 do 1500 swier, kuch- 


2a” NE t 0a por Now - AAA... „1 40 0000000 101400 0 kaj piece, maszynki spirytusowe i t. p. 


15531 Magazyn Czeski, 15319 
m Za 3 rb. 30 


Za IB Nowo- M 3 
E H i 1E RS . 0 N ] d a7 il j | ; ed wysyłam pi cztą za zalicze- 
RY ] s | z otworzony A mem bez zadatku cały bu- 
GH >. f 4 , < N., A 


wiec 


lamp i Kije Ww. Wikołeżowsge 
latarń 1a F, Łuka, T. Naflowo - żarawe 


ASA OĄ =... 


Maui m 
| + opo ad 


pen szewiotu Olimpe Alja 
arsz. na kvmpietny ko- 
styum męski. Upako- 
wanie I przesyłką na mój 
| rach nek. Nie zważając ua 
nadzwyczajną lanu šć, ma- 
teiyał ten jesl weluiany 
(ne tawełniauy) i posiada 
MOM | zajety najlepszyćb Inateryałów, bardzo 
HM |mocny, praktyczny i elegancki. Kolory: 
czarny, granatowy, brązowy i oliwkc- 
wy, Przy zamówieniu 3-ch »lbo więcej 
knporów dodajemy do każdego pedszew - 
kę jako Premium, bezpłatnie, 
/amówier'a pros ę adrcsować: Łódź, 
Nr 67 a Fabrykant Zygmunt Ro- 
sental. 10 238 


z 


AA Wi PA SZ. Gospodirstwa domowego. Lamp I Naczyń. 


a również KREMI i APRETURĘ |} c E S y- jo St Powroziúskiego 
posiadaja wszystkie pierwszorzędne magazyny. ME Ni 


SPRZEDAZ HURTOWĄ 


WYKORUJE i =" f R 
Towarzystwo Rosyjsko-Amerykańskich Wyrobów Gumowych żę > 


+ H n'einłod>, znaj. 
F Nauczycielka dobrze! muzykę 
wor. i prakt. fran, ros. i pol. języki, 
fi posz. posedy da dziecicd lat 7 lub to- 
warzyszki do słusznej panienki na w y- 


. ea ła S. 5 i > jazd. Proerezna 10 m. 1. 16537 
d fi TREUGOLNIK" HE Samowary Dataszow a. ` p): PET Poszukui prsady ekonoma l. 
pod iimg ,, U a 14123 NJ Platerowane wyroby Frageta, TZT za 17 Ee ró je NO: sa 
Kruppa 1 ianych fabryk. Naczynia = = LAGE noże, wid'lce, łyżki, zą D SOD. KITCSZCZAU KI Zaud. A? o 
—— — POM 1 i niklowane, aluminiowe, ema'to “Ano, Angielskie Łóżka hrzytwy, scyzoryki Z^ w. 54, Straszewski. 16535 
maa j kanioun porcelan i z krysatału. U nyx aune, lodownie pokoj., prysznice, kolje, stali angielskiej ivrszy.L SBB — i Tłomaczalie © 
Fabryczne skiady maszyn i narzędzi rolniczych Rzadka okaz a 16202 | HAB 16582 kuchnie naftowe, spiryt., benzynowa 4 inne. zagramcznych f wryk. "Ra, Och a A 
A. P RO K U PEK za 7 rb. 25 k y > La 5 a > Li | A RE R Y e ZNE wy S iol.. łac.. grec., karaim., rusin Na 
5 T op. ; 5 wyj * i 5 » f Bag | maszynie. W.-Wasylkow. 21 m. l 
Bezakowska 3J, wijów, w pobliżu dworca kolejowego. UE aibo 96 koat odem - Telef. 331. 16543 
PRZEDSTAWICIELS TWO: <Trykot Angielski» wrin. trwały POOOGOGOSOGRCOGYGA Eoo GOTOO POA ONION 
Siownikiu ps stych i keibinnw nyeh z fabr. Fr. Mel'chara. i mod. mater najnow. wzor. 2 ars’, sze- = E sree Se Ę 7 
Sieczkarni Lirzegrazających mi bezp'cczeń tvem z fubryki rok.; 4'/, arsz. na cały kost. męski i 1 GS LUBLI z | CHOWA WILNO USUNI CIE PRZYCZYN, 
zagran. Francka od in, 8 arsz. cTryknt Panama» l CZHĘSTOCHOÓW IL: p 
Żniw iarek ame sy: TE ud skcnalonych Piena. na dam. kost trwały iel g. materyal medal e Raa wiclni srebrny. medal złoty, 


wywołujących zatwardzenie, uży: 
EAN waniem Gascarini Leprince 
GATE" 


zE [MNE LERNI 


Do nabycia we wszystkich aptekach i składach aptecznych. 


n:jnowsz. wzor. z opakowaniem i prze- 
syłką porzi. (baz zkliezki i ryzyka), jc- 
zeli się nie podoba, fabryka zwraca pie 


SPECYALNA FABRYKA DACHÓWEK 
nądz. Na zad za laz cenę wysył. 


- | 
od inki na 2 męsk. lub 2 dams host. GR 
Za zslicz pocz. dolicza 16k. Adres do 3 
|= A Kiwmana. Łódź Nr 126. QR Ą 
> 


Hotel tal „Internationa!“ Biuro Techniczne dla Przemysłu Ceremicznego ž 


Siewniaów 30 = letry ręcznych i konnych fabr. kotl. 

Piugów Kuliywaloró s, Br n, Rozerywaczy, kieratw. 

Mlocaiń, Wialn:, 71 oz, Wag z piei osa rzędaycu Pihryk 
kre „jowych | Z»greneshywe po cenach nie ryz: rowangeh. 

Seperutory sz Eye rę «Domo i I n.ns>. Sinua naftowe. 

Pray du siana i sł wy. 

Cenuiki wysyła niozmiocznie ua żądanie. 16317 


Dia dzieci, matek, rekonwale- 
scentów, osób nerwowych i 


| starców, Fosmora zapewnia Jedna lub dwie pigułki wieczorem przod siem. Prawidłowe dzialanie. 
prawidłowy rozwój krwi, koś- luż.-err. ] © eszewski—techn.-cer. W. Konieczny. 2 lr Dn: honaży radek raozwalniniacy, za'eceny puy 7 wszys JE 14262 
ci: mięsni. Miezbędny ponam Kijów, WL 5 rad. R oj RR Budowa cegicini, zzkiadów cerz micznych it. d. s ERP EE anna - 
dla dzieci w okresie ząbko-. ZAU elon b 7 a aA i 50 iż z = ; - 
ST oaee || Ceny od 75 kop. do 3 rb. na dobę. 2 16185 Warszawa, Nowow natorska 8, tel. 86-68 I 5-24. R Ere 


OIAR] Lire onmis P Lekazy i Owynao | Miesięcznym - ustępstwo, GOSZOZZEOSOREZEOOSSLEŚ SELS 83I RBOBSÓBŚ |  Pierwszorzędna farbiarnia francuska 


$ row pi ali doiacsa się do kazdego pu- j Na każ. poc. powóz. Wynaj. na godz. 
--Ś 2 MACZKA ODŻYWEZA:- == s deika. bs mozna wapiekach i skł. apt Z szacunk. Tadeusz Mroczkowski. 


Da 


his r 35 specyalno pa- Kijów, Pror zna 2 
antaas Pate Te kadu feta ee gul e a aaO | „WIES ILUSTROWANA”. | (z G. Zajcewa "ty; 
Główny skład: Południowo-Rot. Tow. Handlu Towarami Apteczn. w Kiops. © e © G o 55 ! = czanie nbrań 


Tosya 4614 
W moce ot Nr. 5:0 koners chodzić hedzie nadal stal za parowe Cityszcze- 
© jako SRA pod E K LASKOWSKIEGO M sięł Erlnia Firma nagrodzona nie i farbowanie Wielkim złotym mędalem 


Najstarsza fa- ||; rozmiarach co miesiąc, s w miarę rozwoju w odsiępich dwutygo ji honorowym krzyżem na wysławie w Wie nis. 


à l | 
) | | À O | dniowych. bstalunki śpiesznie wyk. w przeciągu 5 Telefon 1863. 
m | | R Y i © bryka ognio- załóg t2 łutego Roedakcya i Administracya przeniesione będą doj Prz imuja się do czyszczenia ubrania: 
r ; „| nowego lokalu przy ulicy Koszykowej Nr 12 
"AŻ ss-4 | © irzptrckikag Ew kiia 1 Aris cros mv ad'sowac: „WIEŚ ILUSTROWA- yj 


jedwabne, wełniane, pluszowe, alłasowe 1 t. d. Firanki, partyery, syjggie balo- 


s s a NE è ol liski 5 A NA‘, Koszykowa Hr. I2 w Warszawie. 3 we, szynele, hitle, marynarki, poniuary kok rowe i inne. Prz $i | pra- 
m edziane || MOSIĘŻNE, angle SKIE S. Zwierzchowskiego. Zesz; t HI (za marzec) 16577 nias bieliznę, kolnierze, mankiety. Prasowanie wediug 2:3 Acz" ci. 
fabryki R Nr, 14. Wies Fari luksża się 22 lutego i zawn 1 między inarmi nastęnująca prace: «Kobieta na 


WSI» przez p. T. Prazmowsrą, Wies dawna i dzisiejsza» przez p. J Popiela, 


Nr (5 1. Składu Nr 1751. Cenniki na i i 
a <Pierwsz a ro o przez p. W. l, «Na miedź siedcia» "(opowiadanie = 
Allen Everitt & Sons w Birningiamie fie E BO AT E ur 


nalne zywi nie krów» przez p. hnz$ckiegu, chis ty Z Madola? «Przeciw immi- 


poleceją: 2 koeta koo, a graryi», «Mody» i miele inus ch. SA: RZE 


Przeszło STO jlustracy! wedlug zdjęć własnych i łaskawie udzielony: h 


"i NA na czas FE Pro-| 
, E rzez: hr. Angu AA Zmnoysi A, p. Leorowa Wańkowiczoną. hr. Elzbietę Kra- 
Krzysztof Brun & Syn [Anaa E aa ITA 


mam BI. ZAR 


2 
uw 


w Kijowie, Kr 
GŁ wna reprezental 


„ b Rir TAJ 


O. 


rona Grae vrgo, p J Kabiarzy: kiego. p E Meysz'owiczo, Lr J. Przeżdzieckie- 


` r. hr r Edw» rda i Jów fa Żołosskich i tnnvch. 
w Warszawie, plac I.utralny ATT jest lekarz Au W nejbliższych zoszytach «WSI ILUJSTROWANEJ» ponieść nr: Pu Pt 
» d -|l tawiaków> (z powodu ohecnego zjxzdu wy:howanrôw dawnego uu - yim 
Skład towarów żelaznych, narzędzi, al ty- Emi Adres: Gninsi p A ką | agronom: nouo w Puławach), «0 e E. rolnych:, sle: 


Wpieka Males ewalaa Ids" [kie strony’, «Monografie mejąków i rezydencyi z Wołynia, Poduia TE m 


f Usrainy, Liwy. 
HAFTY Warunki prenumeraty „Wsi ilustrowanej”: 


W Warszawie: ruczuie 9 rb. npósrocznie 4 rh. 50 kup, kwertalnia 


) 0 | sj! tylk 

Kreszczatyk, Grand Hô tel. NAKO RSZ M p y Han 12 rb. 25 kov (Zs od wsz ne do demu 50 kop. rocznie). ir 10M 
l - e h. Fiodorowa. PE A er Na Prowincyii rocznia 18 rb., pólrocznia 5 rb., kwartalnie 2 rb 50k. [© 
= z = MAE Z "KRA 0 ne sukien, ubrań zwierzchnich, mebli Zagranicą: roznie (2 rb, półrocznio 6 rb. Oraz TZĘCZI 


a " = a i portyer. Płiso*enie, g frowanie i Adres: «WIEŚ ILUSTROWANA: Koszykowa 12 w Warszawie 
Fortepiany U Pianina dekatysowanie sukna Zam'ejs: owym Tel fu ttedasegi s Admiatsuacyi 116 UŁ 


l 
' 
Tek f F tny Redak 120- 00. 'lel. rywatny Wydawcy 162-- j 14592 Poievra 
a JI agun a Sił” © wykonują się do © ¿k fon prywatny Medaktora P y ard A P HOMOLAKA e o NE 
fabryki „A. STROBL” w Kijowie „| — | A.P uczę 
Jye ua . +28 | | 


Sprzedaż po cenach 875 do 500 rubli i drożej, wynajem od 8 rubli: ci | r 5 j BACILIN 
„TS 2 JT A ZAREE 2 Pen A A 2-a frtel Jubilerów Słołecznych | 2 oce nac re OJO 


Naturalry 16527 pisu 


Lampy Żarowo -Naftowe Francuski Szamnan A O K A SJU“ t poi, Miecznikowa w Pi 
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